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wykoleje 
. Nató- 
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stracja: 
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tel. 182,48, ul, żwirki 
niej Karola) Nr. 2 
Redaktor 1 jego zastępca przyjmuje 

oñ godziny 1 do 2 po południu. 

WARUNKI PREN VAMBRAT Pi 
PRENDERE TA | helskwa' z Abie- 
Sieni numerów E an. |. ha. 
7a 14 gh Odnosztkie dh Hofków 8 gr. 


Od” dnia F"styczęfa (1060 £ færa- 
rata zamiejscowa w przesyłką poditową 


Admini- 
(daw- 


wynosi zł, 2,50 miesięcznie lub 7 zł. 
kwart, (przy zapłacie zgóry). 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 gr. 


Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane są za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 

rzuconych, redakcja nie zwraca, 


Rok XIII Nr. 59 60 


s 1 OW sl DWT BREST 
CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem tj, 1-sza strona 40 gr 
za w. m-m 1 łam. str;56 łam: w tekście 
40 gr, nekrologi 25 gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr dla 
bezrobot. 1 z} Ogłoszenia dwukolorowe 


"50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz. 
ne i trójkolorowć o 100 proc, drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


Za 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin= 
cjonainym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K. O. Nr, 002.880 
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Członkowie rządu opuścili salę obrad 


WARSZAWA, 28. 11 — Senacka komi 
sja budżetowa zakończyła wczoraj obrady 
had budżetem na r. 1937/38. 

Przed przystąpieniem do porządku 
ziennego zabrał głos senator Kozłowski. 
owiedział on co następuje: „Na wczoraj 

Szym posiedzeniu p. minister skarbu w od- 
Powiedzi użył słów że krytykuje jeden 
Okres w tym pięcioleciu,jako szczególnie 
hiekorzystny „dla oPlski, sto jest okres rzą- 
dów p. Kozłowskiego. 

Wszystkie cyfry są dziś znane. Pan mi 
Mister powiedział nieprawdę, To stwier- 
zam“, 

Przewodniczący sen. Rostworowski: 
Proszę pana senatora wyrażać się oglę- 
Mniej“, 

Sen, Kozłowsko: „Pan minister skar- 

li nie jest w stanie swego twierdzenia udo 
Wodnić, Muszę podkreślić rzecz jedną: P. 
Minister w swym wczorajszym oświadcze 
Mu wprowadził zupełnie nowy ton do dys 
„Usji Dotychczas nie było zwyczaju aby 
Jeden rząd oskarżał swego poprzednika. 
>en. Pawelec: „Tak nie można pana mi 
Istra tu nie ma“) Sen. Kozłowski: Ja 
że wczoraj nie byłćm obecny. Jeżeliby 
gp epca p. Kwiatkowskiego w ten spo- 
oceniał jego działalność, uznałbym to 

24 przejaw złych obyczajów”. 

Obecni na posiedzeniu przedstawiciele 
Tzącu wychodzą z sali, 

Przewodniczący Rostworowski: „Przy 
Wołuję p. sen. Kozłowskiego do porządku 
za użycie tego słowa”, 

Następnie przewodniczący 


zarządził 
krótką przerwę, 


przecwie przedstawiciele rządu po- 
wrócili na salp obrad ioprzewódniczący 
„ Rostworowski wznowił posiedzenie: 
Przystąpiono do porządku dziennego tj 
tło debaty nad ustawą skarbową ną r. — 
teferuje sprawozdawca general- 
hy senator Evert. W wyniku zmian prze- 
prowadzonych przez sejm, ogólna suma 
dochodów budżetowych wynosi złotych 
2816.747,702 zas wydatków 2.816.658,479 
"adwyżka więc wynosi zł. 89.223 Ref- 
lent wnosi o przyjęcie ustawy skarbowej 
W brzmieniu uchwalonym przez sejm 
Referent pozytywnie ustosurnkowuje się 
rezolucji sen. Ehrenkreutza odnośnie 
ludowy gmachu Biblioteki Narodowej im 
Dzefa Piłsudskiego, która będzie najpięk 
JEjszym pomnikiem wielkiego Marszałka. 
Następnie zabrał głos wiceminister 
fkarbu Grodyński: „W stosunku do oświa 
czenia sen. Kozłowskiego, które. zgłosił 
Pa początku 


posiedzenia, “a z którego tre- |był dniem zacisza na większości 


że p. minister skarbu odpowie na nie na 
plenum senatu względnie przy innej okzaji 
Przechodząc dó meritum sprawy, wy- 
raża w imieniu rządu zgodę na poprawkę 
sen. Khrenkreutza, zmierzającą do powięk 
szenia o 150 liczby etatów niższych funkc- 
jonariuszów w dziale „Nauka i. szkólni- 
ctwo akademickie", i na rezolucję dotyczą 
cą budowy. gmachu Biblioteki Narodowej. 
“Sen. Zarzycki jako sprawozdawca bud 
żetu min. komunikacji proponuje dwie rezo 
lucje: w pierwszej senat stwierdza, że wy 
datki na konserwację dróg kołowych win- 
ny być uwzględnione w. normalnych wy- 
datkach min. komunikacji. 


powodu ataku sen. Kozłowskiego 


Wicepremier Kwiatkowski odpowie w senacie na zarzuty. 


Druga rezolucja sen. Zarzyckiego == 
brzmiałaby, jak następuje: „Senat stwier- 
dza, że umieszczenie inwestycyj pozą bud 
żetem względnie poza planami finansowo 
— gospodarczymi przedsiębiorstw państ- 
wowych utrudnia niezwykle należytą kon- 
trolę tych działów gospodarki „państwowej. 
Wobec tego senat jest zdania, że budżet 
winien zawierać wszystkie wydatki państ 
wowe i ze należycie przygotowane plany 
inwestycyjne winny być wstawione do pre 
liminarza budżetowego jako jego część 
składową i to niezależnie od późniejszego 
ich włączenia do państwowych zamknięć 
rachunkowych", 


Arcybiskup (Canterbury nie chce tofnać 


zarzutów pod adresem b. króla Edwarda 


LONDYN 28,2 W Anglii znowu zaczę- 
to wiele mówić o romansie byłego króla 
Edwarda 8-go z panią Simpson. Przypo- 
mniała go społeczeństwu mowa, którą wy 
głosił na bankiecie wydanym przez linkoln 
ską izbę handłową lord Brownlow, przyja 
ciel byłego króla. 

Jak wiadomo, ord Brownlow odegrał 
wybitną rolę w. wypadkach, które poprze- 
dziły abdykację króla Edwarda: towarzy- 
szył pani Simpson w podróży do południo 
wej Francji, dwa razy przyjeżdżał stamtąd 
do Londynu, aby porozumieć się z królem, 
udzielał wyjaśnień dziennikarzom itd. Jego 
to m. in. miał na myśli arcybiskup kanter 
buryjski, kiedy mówił z ubolewaniem o 
„otoczeniu króla prowadzącym życie sprze 

|czne z dobrymi tradycjami angielskimi". 

Lord Brownlow opowiedział teraz we 


Manewr oskrzydiający wojsk madryckich 


zakończył sie nieb 


MASOWA UCIECZKA Z MADRYTU. 


PARYŻ, 28. Il. Korespondent Agencji 
Havasa donosi z frontu pod Eskurialem, 
że wojska rządowe na tym odcinku atako 
wały pozycje powstańcze, usiłując zdobyć 
wieś Robledo de Cavela Milicjanci w sile 
około 1000 ludzi posunęli się z południowo 
wschodniego zbocza góry, zamierzając 0- 
krążyć Robledo. Tymczasem oddział pow- 
stańczy, złożony z 200 spieszonych kawa- 
Jerzystów, przedarł się na tyły milicjantów 

odcinając im odwrót. 

W starciu padło wielu milicjantów, a 
pozostali przy życii zostali wzięci do nie- 
woli, Ani jeden z milicjantów nie zdołał 
ujść powstańcom. Podnóże góry, o które 
toczyła się walka, usłane jest trupami. 


ROZPRZĘŻENIE W BARCELONIE 


WALENCJA, 28. II. — Agencja rządu 
hiszpańskiego w Walencji donosi, że pre 
mier Largo Caballero wystosował odezwę 
nawołującą ludność do „posłuszeństwa i 
dyscypliny“. 

Poza tym premier wypowiada się prze 
ciwko akcji międzynarodowej, mającej na 
celu doprowadzenie do zakończenia dzia- 
łań wojennych w Hiszpanii, 


SEWILLA, 28. Il — Radiostacją pow- 
stańcza komunikuje: Dzień wczorajszy 
frontu. 


| ią zapożźnałem się z stenogramu, sądzę Trwała jedynie zwykła strzelanina, 


DRZEWKA 


i KRZEWY um 


owocowe,ozdobne,iglaste i liściaste,KRZEWY ZYWOPŁOTOWE 


i t. p. polecają na sezon wiosenoy w dużym wyborze 


SZKÓŁKI PODZAMECKIE n Franciska ZAMOYSKIEGO 


poczta Maclajowice wojew. Lubelskie. 


Informacje w Warszawie, 


Cenniki na żądanie wysyłają bezpłatnie 
tel, 12-5454 


a | 


Francuscy bandyci pocztowi 


Zrabowali znowu m.l. on franków 


AIX EN PRAVANCE 28,2. Wczoraj 
Wieczorem około godz. 22 dokonano tu nie 
słychańie bezczelnego nápadů w centrum 
Miasta na samochód pocztowy. Kilku napa 
slników z rewolwerami gotowymi do strza 

zatrzymało na ulicy samochód, sterory- 
Zowało kierowcę, a następnie rozwijając 


dużą szybkość uciekło zą miasto. | 

W samochodzie pocztowym, znajdowa į 
ło się kilkanaście worków, zawierających | 
przesyłki wartościowe i pieniężne, warto- | 
ści przeszło milion franków. Samochód po 
rzucili bandyci w odległości 10 klm za 
miastem. 


i 
| 
j 


pomste? (0 z 


W okresie dwóch tygodni UM 


padnie decyzja 


o wyborze pe Barlickiego. 


ża 
Ri 


WARSZAW 1 dnia 28 lutego. — Spra- 
a wypowi:dzenia się władz nadzorczych 
W kwestii ponownego wyboru prezydenta 
Łodzi w odniesieniu do kandydatury p. 


| Hauke 
| wnętrznych wyda swe ponowne orzeczenie 
jna podstaw ™ 


wrocie z urłopu wojewody łódzkiego A. 
Nowake. Ministerstwo spraw we- 


wniosku wojewody łódzkie- | 


Nórberia Barlickiego zostanie rozstrzygnię | go. 
Wsokresie 2-ch tygodni, to jest po po-i 
——o0)0— 


| Na szosach wiodących z Madrytu za- 
uważono długie sznury samochodów cię- 
żarowych z ewakuowanymi ze stolicy ko- 
bietami i dziećmi. Liczni milicjanci z nara 
żeniem Życia codziennie przechodzą do 
szeregów powstańczych, 


SKUTKI BOMBARDOWANIA 
PARYŻ, 28, || — Agencja Havasa do 
nosi, „że. ostątnie dombasdowanie Wałenejł 
i porht Gawdia przez łofników powstań: 
czych spowodowało zabicie 6 osób i cięż- 
kie poranienie'25. Wyrządzone straty "są 


Ur NOZE RZE PSOE TOKYO 
Żydowscy studenci na Litwie 


przeciwko Polakom. 


RYGA 28,2. Z Kowna donoszą: Żydow 
ska korporacja studencka urządziła wiec, 
na którym uchwalono przyłączyć się do li 
tewskich korporacyj w akcji antypolskiej. 


—— 


W poniedzialek 


DRUCIE PRZENÓWI 


i z : | powodu 
Pierwszy zjazd sympatyków obozu zjednoczenia narodowego. BEEH|P7" 0" 


WARSZAWA 28;2. 
Adama Koca komunikuje: 

W związku z deklaracją ideową płk. 
Adama Koc odbędzie się w poniedziałek 
w dniu I marca rb. w sali Rady Miejskiej 
na zaproszenie prezydenta m. st. Warsza- 
wy Stefana Starzyńskiego pierwszy zjazd 
organizacyjny działaczy społecznych z 
miast Rzplitej. 


Sekretariat płk. 


ywałą kleską. 


bardzo znaczne, nie został jednak uszko- 
dzony żaden z objektów wojskowych. 


MORDOWANIE CHŁOPóW 
HENDAYE 28. Il — W miejscowości 
Centellas (prow. Barcelona) doszło do 
krwawego starcią między milicjantami a 
rolmikami, sprzeciwiającymi się z bronią w 
ręku rekwizycji zboża. 7 rolników zostało 


zabi byty wę > 


-> amg © 


GERI A 


ZAKAZANY WIEC 


wspomnianej mowie, że po przyjeździe do 
Anglii udał się do arcybiskupa kanterburyj 
skiego i oświadczył, że wskutek owego pa 
miętnego wystąpienia znalazł się w bardzo 
przykrej sytuacji. 

„Arcybiskup odpowiedział mi“, 
dalej icid Brównlow, 

„że nie może cofnąć tego 
co mówił, ale że jeżeli poczułem się osobi 
ście obrażonym, głęboko nad tym  ubole= 
wa. 

Następnie lord Brownlow tak bronił się 
a jednocześnie atakował: 

„Zbieg okoliczności sprawił, żę ode= 
grałem głośną rolę, która nie była w moim 
guście. Jednakże nie jestem obowiązany 
tłumaczyć się przed nikim, ą tym, którzy. 
napadają na mnie za tę rolę, mogę tylko 
dać jedną radę: niech się przypatrzą sobie“ 

Mowa lorda Brownlowa wywołała wie 
le komentarzy, ale jeszcze większe pori- 
szenie spowodowała krążąca uporczywie 
na bankiecie pogłoska, że pani Simpson ża 
mierzą dotrzymać obietnicy, którą dała w 
swoim czasie, i „wyjść z nieznośnego dla 
niej położenia”. 

Na bankiecie znowu twierdzono, że 
małżeństwo, dla którego były król Edward 
zrzekł się tronu, nigdy nie dojdzie do sku- 
tku. 


Odbiorniki REX“ zużywają 


rzekł 


minimum prądu, Jest przy ograniczniku 
30 watt. zasilanie odbiornika możliwe jest 
przy jednoczesnym oświetleniu pokoju. 


Sprzedaż ratalnai za Pożyczki Państwowe. 


RADIO-REICHER 


Łódź, ul Piotrkowska 142. 


W FILHARMONII 


$YTUACJA $TRAJKOWA W WIDZEWIE, 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. Sytuacja wywo- 
łana prz>z strajk majstrów w Widzewskiej 
Manufaktugze w dalszym ciągu jest bez 
zmiany. 

Strajkuje nadal 180 majstrów oddziału 
tkalni. Równocześnie trwa lokaut. 

e 


wi 


pik Koc w i 
«| 


LL PR 


Na zjeździe wygiosi przemówienie pik. 


Adam Koc. Przemówieńie tó a godz. 17,40 
transmitowane będzie przez rozgłośnie pol 
skiego radia. 

ŁÓDŹ 28,2. Na jutrzejszym zjeździe 


Łódź reprezentowaną będzie przez 38 dele | 
gatów, rekrutujących się ze wszy: tkich | 
sfer łódzkiego -społeczeństwa polskiegi | 


Interwencja. przedstawicieli władz sta- 
rościńskich | inspektora pracy nie dała re 
zultatu. 


Dziś w lokalu przy ul. Żeromskiego 74 
odbędzie się ogólne zgromadzenie maj- 
strów fabrycznych, na którym poza spra- 
wami organizacyjnymi i kwestią ogólnej 
umowy zbiorowej omówiony zostanie 
strajk majstrów w Widzewskiej Manufak= 
turze, 

| 


ŁÓDZ dnia 28 lutego. W fabryce Jelena 
ciewicza przy ul. Al, Kościuszki 10 trwał 
tygodnia strajk okupacyjny. powstały z 


wydalenia delegata. 


( 


Wczoraj z polecenia władz policja u- 
sunęła okupujących z terenu fabryki. Straik 
uwa w dalszym ciągu. „ 

ŁÓDŹ dnia 28 lutego. Trwający od kil 
kunastu dni strajk chałupników bieliźnia” 
rzy, którzy domagali się unormowania 
płac ? zawarcia umowy zbiorowej, został 
wc zlikwidowany, Płace ` chalu 


ZOTaA| 


| pników bieliźniarzy zostały podwyższona” 
C O e S E S od 15 do 25 procent Strajkujący W liczbie 


Na froncie południowym» 


s 


Wykładanie sygnałów dla lotników pow stańczych na szosie z.Małagi do 


j 
i 
| 
| 


h ToN 


Almerii. 


wczoraj wiec kobiet- przez Bind“ 
| przez władze zakazany. Również zwołan 
|na dziś wiec międzypartyjny. PRS, Bund i 
Niem. SPP, do sali Filharmonii został za- 
broniony przez władzę, 


Pracy 
| pracy. 


450 podjęli pracę. 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. Zwołany- ma 


został 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. Wczoraj przed- 


stawiciele Zw. Zaw. pracowników handlo= 
| wych i biurowych interweniowałi w*lnsove 
ktoracie 
mat sytuacji pracowników umysłowych, a 
w szczególności o wariinkach ich pracy. 


Pracy i odbyli konferencję na ta- 


W wyniku tej interwencji 
zapowiedział kontrole 


Inspektorat 
zakładów 


o 


$. Czy jesteś członkiem 


"© L.0.P.P:2 
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źwiękowy 


moren ACEEA | 


Faim Zgierska 26 św | 


Dziś i dni 


Kino-Teatr 


w 


Przejazd 2, 


Pocz. © „za 


Kino-ieatr_ 


MIRA Z 


11 Listopada 16 
Dziś pocz. o 12. 


Dziś i 


zrealizowany 


3 „Tajna Brygada 5 


W rol. głównych: Wera Korene i Jean Murat < 
Passe partouts i 


pE ($j H o*' 


Dziś i dni następnych! 


Wielki dramat p. +. „NaleŻĘ do Ciebie” 


W r gł. genialna Ratarey za Hepburn i wielki tragik światowej 
sławy Charles Boyer. 


następnych ! Wielki film szpiogowski 
na podstawie autentycznych dokumentów, znalezionych 
archiwach wojskowych państw europejskich p. t. 


Kino-Teatr 


AADRIA 


Główah 1. 
bilety ulgowe, prócz urzędo wych nieważne, to 


RZE 
dni następnych! 


Film polskiej produkcji 


„TRĘDOWATA”* 


W r.gł. Elżbieta Barszczewska, M. Cwiklińska, Junosza-Stęp owski iFr. Brodniewicz 


„WIĘZIENIE SMIERCI”P4sTEocepLENE 


Straszliwe metody zmarłego dyktatora. MR 


BUENOS AIRES 28,2. Donoszą z Ca- 
iacas (Wenezuela) że prawdziwą sensa- 
cję wywołał tam proces przeciw niejakie- 
mu Nereo Pacheca, byłemu strażnikowi 0- 
sławionego więzienia dla przestępców poli 
tycznych znanego pod nazwą „La Rotun- 
da za czasów dyktatora Gemeza, oskarżo 
memu o cały szereg morderstw popełnio- 
nych w więzieniu, na rozkaz zmarłego dy- 
ktatora. Wysłani do więzienia „La Rotun 


Po trzyłtyśodniowych męczarniach = 
zmarła of.ara „przebierańców 


Z Piotrkowa donoszą: 

istnicje zakorzeniony u nas zwyczaj 
„przebierania się” w Ostaski, prdczes:k'u 
rych dziewczęta przebierają się za. chłop- 
ców, a chłopcy za dziewczęta i skiądają w: 
zyty znajomym. 

Ofiarą tego zwyczaju padła dz'ewczy- 
ma wiejska, 22-letnia Stanisława Bednar2< 
zam. we wsi Bliziń gm. Parzniewice. 

Wieczorem dnia 8 bm. dziewczyna ta 
wypożyczyła sobie męskie ubranie i. prze- 
brała się za chłopca, poczem wyszła na 
drogę wiejską celem udania się do znajo- 
mych z wizytą. Po drodze jednak napotka 


Bujna przeszłość włamywacza 
$POLNICY „,„$ZPICSRODĘI” UAKN ELI, 


ŁÓDŹ, dnia 28 lutego — Schwytany 
w dniu wczorajszym w Zgierzu znany wła 
mywacz Stanisław Cichocki z Warszawy 
posiada niezwykle bogatą przeszłość kry 
minalną. ‘ 


Jest to człowiek b. zamożny. Był on 
przed kilkunastu laty w Warszawie właści 
cielem kabaretu, a równocześnie hersztem 
szajki włamywaczy, która na terenie Pol- 
ski a nawet į zagranicą dokowałą szeregu 
wielkich kradzieży. 

Cichockiego, noszącego w świecie po- 
dżiemnym pseudonim „Szpicbródki*  — 
schwytano w czasie dokonywania podko- 
pu pod skarbiec Banku Polskiego w War 
szawie.. 

W kilka lat później „Szpicbródka” po 
chwycony został na włamaniu w ca 
chowie. Z więzienia uciekł ale ponownie 
dostał się w ręce policji w r. 1931 w Pa- 
bianicach, gdzie chciał sforsować kasę gmi 


Dr med. 


Jerzy SUDYA 


Axkuszer Ginekolog 


Leśjonów 11, tel. 115-27 


przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 


ZAGINĄŁ zimą młody wilczur Rex, jasne 
podgardle, podwójne powieki. Odprowa- 
dzić za sowitym wynagrodzeniem. Cegiel- 
niana 55, m. 7 


NA RATY“ ubrania į palta obstalunkowe 
z najlepszych towarów bielskich i tomaszo 
wskich. Najlepsza robota u Mendrowskie- 


go., Nowomiejska 5, godz. 6—8 wiecz. 


ŁÓDŹ 28,2. W dniu dzisiejszym umiar- 
kowane częściowo porywiste wiatry połu- 
dniowo-zachodnie przyniosą dalsze ociepie 
nie i odwilż. 


da' przeciwnicy zmarłego dyktatora, nie 
powracali stamtąd nigdy. Po śmierci dy- 
ktatora i zburzeniu więzienia, oskarżony, 
który pełnił służbę w więzieniu przez 30 
lat, pracował jako robotnik w miejscowo- 
ści El Valle, gdzie go aresztowano na'pod 
stawie danych, ogłoszonych w pamiętni- 
kach, wydanych przez jednego z uwięzio- 
nych, który zdołał zbiec z więzienia. 


zdemaskował 


Z Poznania donoszą: 

Przed kilku dniami w dziale rachuby 
Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu 
zapaliły się papierki w biurku urzędnika 
kontraktowego Włodzimierza  Kozakiewi- 
cza. 

Pożar który zdaniem Kozakiewicza po 
wstał przypadkowo od niezgaszonego pa- 
pierosa, stłumiono natychmiast  Kozakie- 


ła ją grupka innych , przebierańców” któ - 
rzy rzucili się na domniemanego parobcza 
ka i poturbowali „go“ dotkliwie. Bednar- 


Jako nad program. Najpiękniejsza komedia wszystkich czasów 
produkcji wiedeńskiej p. t. 


Wojna w królestwie walca 


W r J P, Hörbiger, A. Wohlbriick I Rozsi Barsony 
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Wycieczka nauczycielska 
m w Łodzi. 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. Wczoraj przy- 
była do Łodzi z Warszawy wycieczka nau 
czycielstwa w liczbie około 30 osób pol 
przewodnictwem p. dr. M. Grzegorzewskiej 


Uczestnicy wycieczki zwiedzili szkoły 
specjalne, dla dzieci jaglicznych, Muzeum 
Etnograficzne oraz większe zakłady prze- 

mysłowe. 


Pożar w biurku urzędnika EM 


defraudanta. 


lił papiery w swoim biurku przy pomocy 
zapałki. Uczynił to w tym celu, aby ukryć 
sprzeniewierzenie obligacyj Pożyczki Inwe 
stycyjnej, oraz kuponów od Pożyczki Na- 
rodowej na sumę około 3 tys. zł. 

W wyniku tych dochodzeń Kozakiewicz 
został aresztowany i osadzony w więzieniu 
Przesłuchany na miejscu czynu przez pro- 
kuratora przyznał się do dokonania sprze- 
niewierzeń, oraz do spowodowania poża- 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Na zjeśdzie wydawców Ww Warszawie uch: 
walono zorganizować stojsko zrzesżóńe pfśsy pol: 
skiej w międzynarodowym pawilonie prasy oraz W 
pawilonie polskim Wystawy Światowej w Paryżu 

(—) Bo Sckretariatu płk. Koca napłynęlo W 
dniu wczorajszym nowych kilkaset zgłoszeń zarzą: 
dów rozmaitych organizacyj i instytucyj. 

(©) Królowa Wilhelmina powróciła do Hagi 

(=) Zator o długości dwóch klm. utworzony 
na Wiśle koło Torunia został rozbity lodołamacza« 
mi, Lodołamacze oczyszczają łożyska rzeki z tafli 
lodowych od km. 797, tj. od miejscowości Pień: 
kówka w pow. chełmińskim dokąd został wyłamana 
rynna w pokrywie lodowej w dół rzeki. 

(—) Sejmowa podkomisja prawnicza doszła do 
wniosku, że projekt zmiany ustawy o ustroju $$ 
dów i postępowania karnego należy rozbić na trzy 
odrębne akty ustawodawcze: 

1) na ustawę o zniesieniu sądów przysięgłych I 
sądów pokoju. 

2) ustawę o zmianach w ustroju sgdów pows 
szechnych i 

3) na ustawę o zmianach w kodeksie postęp 
wania karnego. 

(—) Pogrzeb prof. i. b.rektora U. J. w Krako: 
wie 6. p. Wład. Natansona odbędzie się w po 
niedziałek o g 10 rano. 

(—) Komiunikat koniunkturalny Banku Gospo: 
darstwa Krajowego stwierdza poprawę zarówno W 
wydobuciu kopalin jak i w produkcji przemysłowej 
(—) Wincenty Rzymowski zgłosił swą rezygne 
cję z członkowstwa Polskiej Akademi; Literatury: 
Jak słychać, nosi się on z zamiarem wydawania 
w niedalekiej przyszłości pisma radykalnego. 

(—) W Katowicach odbyła posiedzenie komisje 
urbitrażowa w sprawie xatargu w przemyśle mete 
lowym i włókienniczym Bielska. W rezultacie oby* 
dwie strony przyjęły orzeczenie arbitrażowe na któ 
rego mocy zdecydowano podjąć pracę od poniedzisł 

u dnia 1 marca, 

(—) W gminie Komorowo i Włodowice w po 
wiecie częstochowskim uruchomiono trzy kopalnie 
rudy zatrudniając chwilowo 100 ludzi. Liczba za 
trudnionych w najbliższej przyszłości wzrośnie. 


(=) Poseł Sobczyk został na miejsco wice-mini 


stra Morawskiego prezesem izb i organizacji rolni- 
czych. 


(—) Według obliczeń instytutu Badania Ko» 
niunktur wskaźnik produkcji przemysłowej w mie 
śiącu styczniu rb podniósł się 75.5 do 60 W no 
sunku do stycznia roku ubiegłego wzrost produkcji 
przemysłowej wyraża się 19 proc. 


(—) Pod Garwolinem wpadł autobus spółki „Unia 
Lubelska" prowadzony przez Jana Kuśmierczyka 
na drzewo ulegując zupełnemu rozbiciu. Jeden £ 
18 pasażerów zmarł, pięciu pasażerów i szofer zm 
stali ciężko ranni. Przyczyną katastrofy była jadą 
ca środkiem szosy furmanka, 


kówna wróciła do domu i... położyła się 
do łóżka. Zawezwany lekarz stwierdził bar 
dzo ciężkie uszkodzenie ciała wskutek do- 
znanych obrażeń wewnętrznych słabe roku 


wicz, donosząc swoim przełożonym o po- 
żarze, zarąportował, że w biurku 

spaliły mu się papiery wartościowe 
które były pod jego opieką. 


ru, któryby zatarł ślacy jego przestępstwa. 
Dodać należy, że Kozakiewicz, młodzie 
niec dwudziestokilkoletni, przydzielony zo 


Przed świętami związki 


Ponieważ sprawa ta wydawała się po 
dejrzana, przeprowadzono dochodzenie, 
które wykazało, że Kozakiewicz sam zapa 


jąc nadzieję na utrzymanie chorej przy ży 
ciu. 

W dniu onegdajszym: Bednarkówna 
zmarła. Zawiadomione władze bezpieczeń- 
stwa wszczęły energiczne dochodzenie ce 
lem ujęcia sprawców śmiertelnego pobicia 
śp. Bendarkówny. 


lęw/Z PSZCZYNY rrr Be stawu 
Bolesława Początka.w Tychach, w pow 
pszczyńskim wyłowiono zwłoki rolnika Ja 
na Biolika z Zwierzyńca pod Tychami. 
Wszczęte przez policję dochodzenia 
wykazały, że Biolik wybrał się furmanką 
po nawozy sztuczne do Mikołowa i zabrał 
ze sobą 15-letnią córkę Helenę, W Mikoło 
wie Biolik wstąpił do karczmy, gdzie wy- 
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Szybka wpłata 

sumy zadeklarowaneż 
na Pomoc Zimową — 
to powszechny, oby- 
watelski obowiązek 
dnia dzisiejszego. 
KONTO E.K.O. 70.200 
„POMOC ZIMOWA: 


ny żydowskiej. Po odcierpieniu 8-ch lat 
więzienia Cichocki osiadł z powrotem w 
Warszawie, gdzie rozpoczął pozornie state 
czny żywot, jako zamożny obywatel. 

Widocznie jednak żyłka złodziejska nie 
opuściła go, gdyż zorganizował bandę i 
planował dokonanie włamania do Banku 
Spółdzielczego w Zgierzu przy ul. Kiliń- 
skiego 7. Przybył tu w towarzystwie 5-ciu 
pomocników samochodem. 

W chwili gdy policja będącą na tropie 
włamywaczy miała już ich prawie w ręku, 
wspólnicy „Szpicbródki* zdołali umknąć, 
przywódca szajki został jednak aresztowa 
ny i osadzony w więzieniu. 

Za zbiegłymi włamywaczami wszczęto 
pościg. 


Pościg za złodziejem. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


LÓDŹ, dnia 28 lutego. — łował skraść sztukę towaru jakiś osobnik. Kradzież 
— Na ulicy Białej w czasie bójki pokaleczeni zauważono, puszczono się w pościg za złodziejem 
zostali 3l-letni Antoni Mikołajczyk (ul. Sieradzka i schwytano go. Okazało się, że jest to Pilosa Ro- 
1) i 27-letni Malczyk Józef (bez stałego miejsca man, bez stałego. miejsca zamieszkania, Został on 
zamieszkania). lekarz przekazany władzom sądowym. 
trzył szereg ran, zadanych nożami i umieścił poka j 
leczonych w szpitalu. 


Wezwany pozolowia opa- 
— Nieznany sprawca skradł z mieszkania Jani- 
|ny Nowak (ul. Piotrkowska 80) qeaszcz wartości 
koło 100 zał. Również z mieszkania Berty Widner 
(Wróbla 15) skradziono garderobę i bieliznę, 

Obie poszkodowane złożyły zameldowania po- 
lieji. 

— W mieszkaniu Alfonsa Majera (Prądzyńskie 
go 5)) powstał pożar wskutek niedostatecznej izo- 
lacji rury pieca żelaznego. Zapaliła się najpierw 
ściana drewniana a potem urządzenie mieszkania. 

Wezwarą straż pożarna ugasiła ogień w ciągu 
30 minut Straty stosunkowo nicznaczne. 


0. 
— Na ul Zgierskiej zatruła się jakimś płynem 
26.letnia Michalina Wiewióra, bezdomna i bczro- 
botna. Jak się okazuje Wiewióra, mieszkańka Turka 
przybyła do Łodzi w poszukiwaniu pracy. Pozba- 
wiona na bruku łódzkim środków do życia, biedna 
kobieta targnęła się na życie. W stanie oslabionym 
przewieziono ją karetką pogotowia do szpitala. 

— Na ul. Dworskiej poślizgnął się i upadł, la- 
mige prawą nogę Tó-letni Franciszek Mordka 
(Dworska 12) Lekarz pogotowia umieścił staruszka 
w szpitalu na Radogoszczu. 

— Na ul. Pabianickiej s wozu, należącego do 
Michała Kochanowskiego ze Zduńskiej Woli, msi- 
e Tr""E> 


Łyuvwiowy chłocczyk. 


ŁÓDŹ, dnia 28 lutego. — Przechódnie zauwa- 
żyli tułającego śię na ulicy chłopczyka w wicku 
la 2-ch, zagubionego widocznie przez rodziców w 
tiumie ulicznym. Dziecko odprowadzono do 1ll-z0 
| komisariatu policji (Zgierska 7)) Tutaj zaopieko 
| wano się nim i pozostawiona do czasu zgloszenia 
| się rodziców. 
| Chłopczyk ubrany jest w czapkę białą wcłnianą 
welniany szalik czerwony szydełkowej roboty, blu. 
zkę koloru seledynowego z wykładanym kolnierzy 
kiem, 2 koszule kolorowe, sweter wełniany jasno- 


różowy, majteczki zielone aksamitne, ponczochy 
brązowe i buciki żółte. 
— W domu mieszkalnym nr. 77 przy ul. Sien- 


kiewicza powstał pożar w czasie rozgrzewania za- 
marżniętej rury wodociągowej, Wezwana straż po- 
żarna wyrąbała część podłogi i sufitu w mieszka- 
niu. A. Króninga, likwidując wypadck Straty nie 
znaczne. 


stał niedawno z Warszawy do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu. 


NOCNE POSZUKIWANIE CORKI 


skończyło się ułonięciem ojca w sławie 


pił większą ilość wódki. Wracając zatrz 
mał sięrdłuższy czas: przed karczmą w Ty 
chach. Ponieważ córce znudziło się czeka- 
nie na ojca pozostawiła furmankę przed 
karczmą i pieszo udała się do domu. 

Gdy Biolik wyszedł z gospody i zauwa 
żył nieobecność córki udał się na jej poszu 

kiwania. Przechodząc zaś obok stawu 
wpadł do wody i utonął Konie z furmanką 
wróciły same do domu. 

Biolik osierocił żonę i ośmioro dzieci 
w wieku od 1 do 15 lat. Policja stwierdziła 
że w żadnym wypadku nie zachodzi tu wy 
padek Amok ORCO CY  aomymasdwjikii A) 


nie rozpoczną akdi. 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. Wczoraj donosi 
liśmy o zebraniu Zw, Zaw. Włókniarzy, na 
którym omawiane były kwestie wzrostu 
cen utrzymania, podnoszącej się z dnia na 
dzień drożyzny i w związku z tym sprawa 
ewentualnego wypowiedzenia umowy zbio 
rowej. 


Tymi samymi, kaca ah. zain zaim owały siè 


„Sójałaż i inne' z zawodowe, a Rit- 
nowicie „Praca“ i ZZZ. 

Stanowisko tych związków zmierza W 
kierunku podwyższenia płac robotniczych. 
Chodzi jedynie o sposób przeprowadzen a 
akcji. Zw. Zaw. „Praca“ wyraził np. Opi- 
nię, że przeprowadzenie postulatu pode 
wyżki płac nie da się ' przeprowadzić bzz 
strajku. Ponieważ jednak termin strajku wy 
padłby na okres przedświąteczny, przeto 
Zw. Zaw. „Praca“ uważa, że wypowiedr£ 
nie umowy zbiorowej obecnie jest niewsk1 
zane. 


Gzy Kada crew boai a di Łódź otrzyma 200.000 zł. 
na budowę nowych szkół? 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. W Łodzi, w gma 
chu gimnazjum im. Piłsudskiego (Sienkie 
wicza 46) odbyło się walne zebranie del- 
gatów Tow. Budowy Szkół Powszechnych 
m. Łodzi, 

Ze złożonych sprawozdań na zgromi- 
dzeniu wynika, że na terenie Łodzi istniej. 
209 kół liczących 6500 członków. Ponadt 
istnieje 167 kół młodocianych iiczącyć 1 
18,500 członków. 


16 tys. zł, na zaopatrzenie i pomoce szkoł 
ne. 

W wyniku dyskusji między innymi u- 
chwalono zwrócić się z-apelem do wład” 
centralnych o przyznanie w roku bieżącymi 
100 tys. złotych na budowę gmachu szko! 
nego przy ul. Chrobrego oraz 100 tys. aa 
wykończenie gmachu przy ul. Mackiewicza 

Wreszcie dokonano wyborów noweg ? 
Zarządu, do którego weszli: pp. PO 


Z funduszów, którymi T-wo w roki | Dobrowolski dyr. Czapczyński, kier, Wasł 
sprawozdawczym dysponowało przyzna .o |lewski, nacz. Waltratus, kier. Tłuczek ! 
na budawę szkoły przy ul. Mackiewicz1|sekr. Sowiński. Na zastępców powołano 
100 tys. zł. Niezależnie od tego przyzna1. | pp.: dyr. Starkiewicza i kier. Brauna. 

— 0o00 — 


Rozwścieczona żona 


pobiła domniemaną ry walkę. 


ŁÓDŹ dnia 28 lutego. W bramie domu 
nr. 3 przy ul. Rakowej została pobita lota 
torka tegoż domu 24-letnia Regina Stetin 
ska, doznając licznych ran główy, twarzy 
oraz wybicią kilku zębów. 

Dochodzenie policyjne wykazało, że 
pobicia dokonała Bronisława Gorzelakowa, 
zamieszkała przy ul. Pabianickiej 5, 

Stefaniakówna mieszkała przez cwi 
czas u Gorzelaków, wyprowadziła się : 
dnak od nich, bowiem Gorzelakówa po: tj 
rzewała ją o utrzymywanie stosunków Łż 
jej mężem Józefem Gorzelakiem 

Stefaniakówna i Gorzelak mieli się ij- 
koby spotykać w dalszym ciągu w mies7kd 
niu Stefaniakówny.  Gorzelakowa chciała 
pochwycić męża na gorącym uczynku zcsa 
dy. Zaczaiła się w tym celu w bramie ív- 
mu przy ul. Rakowej 3, uzbroiwszy się w 
duszę od żelazka. 


Ujrzawszy Stefaniakównę ze Swym r.z” 
żem, rzuciła się na nią i pobiła ją w Oki = 
pny sposób. Gorzelak uniknął zemsty mał 
żonki umknąwszy. 

Stefaniakównę opatrzył lekarz pogcio” 
wia i umieścił ją w szpitalu, Gorzelako vý 
pociągnięto do odpowiedzia'tośc: kar se» 


A antura w sądzie, 
ŁÓDŹ dnia 28 lutego. 23- NE jan na 
;|Fajwet wszczęła w Zączie Grodzkim awa? 
turę, wymyślając w sali rozpraw funkcjo” 
nariuszom P. P, którzy wprost zż strasy 
wyprowadzali do aresztu przyjaciela Fa)" 
wlówny, Józefa Tedorczysa, skazanego 3 
kradzież na 1 rok aresztu. Faiwlówę zd- 
trzymano i wyto :zono jej snrawę nal:!! 
Wczoraj skazana zostałą na 4 mies. ar. s 
tu za naruszenie powagi mięisca 1 oora!$ 
funkcjonariuszy P. P, 
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Nr 58 „ECHO 


Genialni znawcy ludzkich namiętności. 


Spróbuj szczęścia! 


Szał gry w Stanach Zjednoczonych 
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ŁAŃCUCH NARZĘDZIEM ZBRODNI. 


Zyvłoki kobiety w zagajniku. 


Z Gliwic donoszą: 

„W tych dniach zaginęła nagle w tajem 
niczy sposób mężatka Jadwiga Raszkowa 
z domu Karkoszówna, z Gliwic. Mąż jej 
oświadczył, że żona, pokłóciwszy się z nim 
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| Nowy Jork, w lutym. 

Doroczną sumę, którą wyciągają z kie- 
Bzeni samych tylko mieszkańców Nowego 
Jorku loterie potajemne i gry hazardowe, 
obliczają na 300 milionów. 
„ A przecież j reszta Ameryki płaci po- 
dobny haracz. Sprytni wyzyskiwacze po- 
trafią w imponujący sposób dostosować 
swoje kombinacje do namiętności i finan- 
sowych możliwości każdego. 

Zamiłowanie do gry i do ryzyka za- 
Wsze cechowało mieszkańców Nowego 
Świata. 

Loterig państwowa, wiodąca swój ród 
z Włoch, tu jest surowo wzbroniona. Wo- 
bec tego uprawiana jest nielegalnie na 0- 
gromną skalę, a organizują ją zbrodnicze 
elementy, te same, które żerowały na pro- 
hibicji. 


chwili aresztowania), czy Artur Dutsch 
Schulz Flegenheimer w New - Yorku, czy 
zastępy, mnych im podobnych, wszyscy 0- 
mi ze spokojem słuchali zapowiedzi demo- 
kratów, głoszących nawrót do wolnej sprze 
daży spirytualii, gdyż należycie zabezpie- 
czyli sobie przyszłość ną innym terenie. 


Zabrali się mianowicie do eksploato- 
wania w kolosalnych rozmiarach gier ha- 
zardowych: „policy“ (przebiegłość) i 
pnumbers'* (liczby). 


W końcu ubiegłego stulecia, po wojnie 
hiszpańsko - amerykańskiej, pewien po- 
mysłowy Kubańczyk, nazwiskiem Marsa- 
line, zainicjował w Stanach Zjednoczonych 
grę a policy“. | 

Pięcioletnie dziecko bez trudu zrozu- 

Mie zasady tej gry, i to, być może, zapew- 
niło niebywały jej sukces. 
T Wybiera się dowolny. jakikolwiek nu- 
sig] i ten, po opłaceniu stawki, podaje, się 
do wiadomości jednego z niezliczonych a- 
gentów, 


| Co wieczór jeden numer wygrywa. 


Jeżeli się uda odszukać agenta, wy- 
Brana wypłacana jest w stosunku 600 do 1. 

Wydaje się nie do wiary, by podobnie 
prosty pomysł mógł zyskać takie powodze 
Die. A jednak. tak jest. Od naśladowców i 
następców Marsaline'a-aż się roi. 

Inny Kubańczyk Josć Enrico Miro i 
Pewien włóczęga potrafili zgarnąć w przes 
ciągu niespełna trzech lat 
a z górą po milionie 
w-samym tylko "Nowym Jorktt. 

Rekord jednak pobił Dutsch Schulz, 


Ale czy to Al Capone ,w Chicago (do 


w końcu zaaresztowany i skazany za-.ukry- 
wanie dochodu. 

Okazał się genialnym administratorem. 

Sale bilardowe, poczekalnie dworcowe, 
sklepy tytuniowe, cukiernie, jatki, mleczar- 
nie, piekarnie, słowem wszystkie miejsca, 
przez które codziennie przewijają się tłu- 
my szarych ludzi, stały się jego agendami. 

Rozstawił sieci dosłownie wszędzie: za 
równo w pałacach miliarderów, jak w naj- 
uboższych dzielnicach, Dotarł do Żydów, 
Murzynów i Chińczyków. 

Rozpiętość stawek jest ogromna. Moż- 
na zamówić numer i za 1 centa, 

Doskonały okazał się pomysł Dutch 
Schulza, by do rozpowszechnienia gry zu- 
żytkować 

wdzięki kobiece. 

Zmobilizował w tym celu całe zastępy 
„girlasek”, które w eleganckich lokalach 
istotnie: potrafiły zbierać ogromne sumy. 

Istnieją duże agendy, szczyczące się 
solidnością i rzetelnością. Wypłacały one 
z wielkim rumorem wygrane, ale trzebaby 
się przekonać, czy: przypadkiem „wybrań- 
cy fortuny'', inkasujący. tak ostentacyjnie 
pliki banknotów, nie odnoszą ich czym. prę 
dzej drugimi - drzwiami? 


D l oaea ea u M 
Debiuí dramaíyczny 
Wojciecha Baka. 


al 


Wojciech Bąk, nauczyciel gimnazjalny w 
Poznaniu, czołowy liryk młodego pokole- 
mia literackiego, którego pierwszy dramat 
pt. „Protest*, wystawiony przez Teatr Pol 
ski w Poznaiu, spotkął się z gorącym 
przyjęciem: publiczności i krytyków, 


POD JARZMEM PRZYSIĘGI 


Powieść 


[= rec powa |] 


i  STRZESZCZENIE POCZĄTKU. 


Lotnik Kmita porzucił swoja narzeczoną 
malarkę Ewę Niemęcką w przeddzień ślubu. 
Zrażona Ewa powróciła do «raju i oddała się 
sztuce. Po kilku latach spotkała w Warszawie 
niespodziewanie” byłego: narzeczonego. Ucie- 
tła przed nim rajpierw do kuzynki „Orskiej, 
a potem na Wołyń do majątku Medwedówka 
do swej kuzynki Eli, Kmita szukał jej niezmor 
dowanie przy pomocy swego przyjaciela puł- 
kownika Szegedy, Z Medwedówii Ewa Wy- 
jechała nad polskie morze, gdzie zamieszkała 
u swej przyjaciółki. Tu spotkała Kmiłę i da- 
Wna miiość powróciła, Depesza Andrzeja. mę- 
ża Eli, wezwała ją nagle do Medwedówki. 
zla miała zapalenie płuc * przed śmiercia wy- 
mogła na Ewie i Andrzeiu przysięgę, że po- 
lora się po jej śmierci. Po powrocie nad mo- 
rze Fwa zakomunikowała o przysiędze Kmi- 
Cie, który starał się Ewie "wyperswadować 
absnrd takiej przysięgi. Ewa jednak uważała 
Się za związana tym przyrzeczeniem. Kmita z 
rozpaczy zaczął znowu pić * grać nie tracąc 
Nadziei zdobycia Ewy. 
X 


Zastała starszą panią Orską w nie- 
OSwietłonym gakoju przed głośnikiem ra 
dią, 

— Krzywdzisz mnie, Ewuś — powita 
4 nowoprzybyłą — gdybym się nie była 
Upomniała, zapomniałabyś o starej ciotce. 

— Ależ nigdy w życiu, ciociu kocha- 
ħa, tylko nie mogłam tak od razu ulotnić 
Się, bo u Jurków byli goście. A dlaczego 
Ciocia do nas nie przyszła? 

Pani Orska zamknęła głośnik. 

— Ach, moja droga, komu potrzebne 
towarzystwo starej baby? 

— Czyż pięćdziesiąt: parę lat to taka 
starość? Dziś w ogóle starych kobiet nie 
ma. Ileż to cioci rówieśnie wymalowanych 
Wystrojonych tańiczy jeszcze? 

— Bo są głupie. Na dziś wolałam być 


sama i słuchać radia. Całe nieszczęście 
tylko, że te nowoczesne szlagiery są okrop 
ne, dopiero przed twoim przybyciem mia 
łam prawdziwą przyjemność: zagrali ma- 
zura i to tego, co to Herszko ze swoją or 
kiestrą grywał zawsze na naszych wie- 
czorkach na wsi. 

Ewa przysunęła stołeczek i usiadła u 
stóp pani Orskiej, 

— Ciociu, czy i u nas'w Gruszpolu ba 
wiono się? 

— Och, i jak jeszcze. Dziadostwo twoi 
byli tacy strasznie gościnni, tacy mili i 
pełni humoru. No a gdy ojciec twój i o- 
baj stryjowie Jan i Konstanty — tańczy- 
li mazura, wszystkie inne pary wycofały 
się, by przyglądać się im, gdyż w dziar- 
skości j lekkości nikt jm dorównać nie 
potrafił. 

Na‘ chwilę umilkła, myślą przenosząc 
się do tych dawno minionych a drogich 
sercu czasów. 

— Ciociu, 
mamie i stryjach. 

Pani Orska milczała, 
wspomnień. 


opowiedz mi coś o sobie, 
snuła dalej nić 
— Powiedz sama — Ożywiła się po 
chwili — czyż nie ładny i nie miły taniec 
był mazur? Można było:w nim wyłado- 
wać cały nadmiar życia jaki w nas kipiał, 
poflirtować w przerwach, a przy tym w 
„wybieranym przekonać 
się, czy mamy powodzenie, czy też nie. 
A jaki barwny przedstawiało 0 
wschodzie słońca na trawniku takie koło 
podczas białego mazura, jak to często by 


„odbijanym* i 


obraz 


W każdym bądź razie agentów, wpa- 
dających, jak kamień w wodę w chwili o- 
jest bez 
liku. Wiedzą przecież dobrze, że nikt w 


głoszenia wygranej ich klienta, 


pościgu za nimi 
nie zaalarmuje policji, 


Władze same próbowały zaciekłej kam 
panii przeciwko grze. Ale rezultaty okaza- 


ły się znikome. 


Zaaresztować możną oczywiście tylko 


osobnika, - mającego przy sobie numery 


klientów. Otóż uczynnemu policjantowi za 


wsze łatwo przymknąć oczy. 
Trudno także się spodziewać, by. sądy 
przysięgłych, w których: zasiadają 


zagorzali gracze, 


skazywały organizatorów sympatycznej in- 
stytucji. 

To też dochodzi do tego, że numery za 
kupywane bywają nawet w celach więzien 
nych, a raz wielka wygrana padła w biurze 
prefekta policji. 

Spalono niedawno publicznie , wobec 
gromady. fotografujących i filmujących re- 
porterów setki automatów do gry hazar- 
dowej. 

Fabrykanci wnet dostarczyli nowych 
aparatów w zwiększonej ilości, gdyż re- 
klama zrobiła swoje. 

Również żadnego skutku nie przynio- 
sło rozbijanie młotami w Miami olbrzymiej 
rulety, kosztującej parę milionów. 

Nic w Ameryce nie potrafi położyć ta- 
my hazardowi. Hasło: „take a chance“ 
(spróbować szczęścia) jest na wskroś a- 
merykańskie, 

Oporski. 


udała się do parku miejskiego. 


Zanieczyszczona krew może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwości, bóle artrctyczne, wzdęcia, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
skórze. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm i przyspicszają starość. Racjonalną, zgod 
ną z naturą kuracją jest normowanie czynności wą 
troby i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie wy* 
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wało u twoich dziadostwa w Gruszpolu! 
Nasz kresowy temperament nie mieścił się 
często w czterech ścianach domu, wyle- 
wał się nazewnątrz, 

— Ale, ty ciociu, wówczas byłaś chy 
ba bardzo młodziutką? 

— O tak, potem po ślubie moim przy 
szły ciężkie czasy i nigdy już nie bawiłam 
się. 

Nagle zaśmiała się. 

— Wyobraź sobie, 
coś wspólnego z moim niezjawieniem się 
dziś w salonie. 

W jaki sposób? 

A nie zdradzisz mnie? 

Wiesz przecież, że nie. 

Kiedyś przed laty matka twoja przy 
słała mi z zagranicy prześliczną toaletę z 
bladoróżowej gazy całą naszywan;j mic- 
niącą się łuską w tym samym odcieniu. 
Nigdy jej na sobie nie miałam, bo jak ci 
mówiłam, zaraz po moim ślubie przyszły 
ciężkie czasy, potem owdowiałam, musia 


że to właśnie ma 


łam zarabiać na życie i stale o innych my 
Śleć, a suknia spoczywała na dnie kufra 
aż... do dzisiaj. Nie wiem w jaki sposób 
ocalała podczas naszej ucieczki z Ukrainy 
bo nie ja ją zapakowałam. 

I raptem, kiedy dziś znalazła się, 
zdięła mnie nie do wybaczenia, głupia 0- 
chota choć raz ją przymierzyć. Ewo — 
kończyła już z wrodzonym sobie humo- 
zobaczyła to siwo- 


jakie mi 


rem — gdybyś była 
włose czupiradło w dekoltach, 
ukazało lustro, byłabyś skonała ze śmie- 
chu. Ale mnie było trochę markotno i gdy 
poproszono na obiad, byłam widocznie 
nie w humorze, bo Jurek wciąż dopytywał 
co mi jest aż zniecierpliwiłam się, a wów 
czas on zadecydował, że „mama ma mu- 
chy w nosie“. Taką mi przykrość to cde- 
zwanie się jego sprawiło, że wclałam już 
dziś w towarzystwie nie pokazywać się. 

— Telefon do Ewy — wsunął głowę 
przez drzwi Jerży Orski. 

Magda prosiła by przyszła do teatru, 


jeśli nie ma w.perspektywie nic szczegól- 
nego, gdyż jej ogromnie na tym zależy. 

Oboje Orscy zatrzymywali ją, Ania dą 
sała się nawet trochę, ale gdy Ewa ọ- 


e 


świadczyła, że musi koniecznie iść i Ż 
obiecuje przyjść nazajutrz na obiad — po 
żegnała ją już udobruchana, 

— No pamiętaj — rzekła — bo ja na 
prawdę zaczynam już być zazdrosną o tę 
twoją Magdę. 

Ewa była trochę zdziwiona telefonem 
Magdy. Gdyby dawano premierę, w któ- 
rej Magda grała tytułową rolę i do której 
tak 


Us 


przygotowywała się gorączkowo, wów 


czas Ewa rozumiałaby dlaczego przyja- 
ciółce zależy na jej obecności, ale w „Cie 
Nikodemiego, 


raz pięćdziesiąty, 


niu który dziś grano po 
widziała już ją prze- 
cież parę razy. 

Do teatru spóźniła się i 
dziła do loży pierwszy akt, był już rozpo- 


gdy wcho- 


częty . 


Magda od razu zwróciia uwagę jej 
swym wyglądem i chociaż przyzwyczajo- 
na była do tego, że scena przeobrażała ją 
kompletnie, nigdy jednak jeszcze, jej tak 


piękną nie widziała. 


Słuchając melodyjnego głosu artystki 
płynącego zda się z głębi duszy, rozedrga 
jej uczuciem, patrząc na jej subtelną grę 
dała się unieść wyobraźni i sztuka, cho- 
ciaż tak prosta i znana jej, pochłonęła ją 
całkowicie, 

W antrakcie poszła za kulisy, lecz gar 
derobiana Magdy uprzedziła ją, że pani 
prosiła, żeby nikt do niej nie wchodził te 
raz i żeby po skończeniu przedstawienia 
Ewa zaczękała na nią w palarni. 

Ewa z odruchem pewnego niezadowo- 
lenia pomyślała, że fantazje Magdy są nie 
co dziwne: wzywa ją a potem nie chce 


wpuścić do siebie. Gdy jednak w drugim 


m 
{E 


akcic pochwyciła spojrzenie pełne niewy- 


t 
torka zrozumiała, 


nią podzielić jakimś zmartwieniem. 


>wicdzianego bólu, które jej rzuciła ak- 


że Magda chce się z] 


W toku dochodzeń jednak policja na 
zarządzenie władz śledczych aresztowała 


Raszkę, który wreszcie przyznał się, że 
w czasie kłótni udusił żonę przy pomocy 
łańcucha, a następnie zwłoki porzucił w 


zagajniku, gdzie je znaleziono. Raszka ze- 
znał poza tym, że po dokonaniu zbrodni u- 
dał się spokojnie do pracy i że żona po- 
stępowaniem swym doprowadziła go do 
rozpaczy, wobec czego postanowił zgła- 


Z 
Wątroba jest filtrem dla krwi. 


mię.. 
leży jest bardzo droga. 


mnie, 


HRERS ELEA 


EAN © 80) 
_BIRGLTTAS 
Charakterystyczna twarzyczka najmłodszej 
z księżniczek szwedzkiego domu panujące- 
go, a mianowicie ks. Birgitty, córki szwe- 
dzkiego następcy tronu ks. Gustawa. Adol- 

fa i ks. Sybilli. 


kazało, że w chorobach na tle złej przemiany mate 
rii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza* H. Niemojewskiego. Broszn- 
ry bezpłatnie wysyła labor, fiz. —chem. Cholekina 
za H. Niemojewskiego. Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i skl. apt. 


P 


Ogarnął ją niepokój i gdy kurtyna opu 
ściła się po trzecim akcie wśród burzy o- 
klasków, wstała i pośpiesznie udała się 
do palarni, chociaż wiedziała, że upłynie 
dobrych piętnaście minut nim się Magda 
przebierze. 

K:cdy zniecierpliwiona już długim ocze 
kiwaniem w opustoszałej palarni, by skró 
cić czas zaczęła przyglądać się fotogra- 
iiom artystów, zdobiącym ściany, poczuła, 
że ktoś dotyka jej ramienia i odwróciw= 
szy się spostrzegła Magdę. Była bardzo 
b': da. 

— Dziękuję ci, żeś przyszła, zdawało 
że bez twej obecności nie potrafi- 
łabym grać dzisiaj. 

— Co się stało, Magdo? 


mi się, 


—Powrócił mój ntąż. Ale chodź, po 
drodze opowiem ci wszystko. 

— Jak ci mówiłam — ciągnęła na uli- 
cy, biorąc Ewę pod ramię — stan jego 
zdrowia kazał mi obmyśleć jakiś sposób 
umieszczenia go w lecznicy czy sańato= 
rium. Tymczasem właśnie z powodu jego 
choroby, a blisko cztery miesiące nie mo- 
głam pojechać do niego, gdyż wiesz, że 
z finansami moimi- jest trochę krucho obe 
gdy go 
dziś zobaczyłam... urwała, po czym we 
stchnąwszy głęboko, jak dla nabrania tchu 


cnie, uwolniono go wcześniej i 


mówiła dalej: 

— Ledwie na nogach się trzyma, 
już nie człowiek, a cień człowieka. W tej 
chwili porozumiałam się z lecznicą i od- 
że 
gdy ciebie blisko mieć nie będę, nie potra 
fię dziś grać, dlatego zatelefonowałam da 


to 


wiozłam go tam, ale wprost czułam, 


ciebie... 

Ewa w milczeniu przycisnęła jej ra- 
— Najgorsze jest to, że lecznica, gdzie 
— Magdo, ja cię proszę, pożycz ode 
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ECHA ZE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 


Str. „,ECHO" ?- 
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Płacz dwóch rywali w sądzie. 


Kochliwa panna doprowadziła do tragedii. ~ 


Z PRZEMYŚLA donoszą: myśla, odwiedziłem Schechterównę w do= 
Jak już w swoim czasie donieśliśmy, w,| mu, następnie poszedłem z nią na spacer. 
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MORDZIK NA WIDOWNI. 


— Zarząd miasta przystąpił do zreali- 


nych przez pręzydenta miasta, 


Dla upamiętnienia zasług rzemiosła w 
walkach o niepodległość, nagrody przyzna 
wane będą każdego roku w dniu 17 kwiet- 


nia, jako w rocznicę insurtkcji warszaw= Z OSTROWA donoszą: 


za odbicie panny w tańcu. 


co się zanosi, Stefaniak wraz z towarzy- 


Krótkie spięcie wrogów. 


nocy z dnia 7 grudnia 1936 r. w Przemy= 


o drodze spotkaliśmy Eckerta, który od= 


im. Fr. Chopina 
15,30 Audycja dla wst 
16.00 Programy lokalne 
16.25 Słuchowisko pt. „Pod ziemię” 
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tego, od którego fałszywe banknoty od- 
kupywali. Rozpoznany przez innych oskar- 


Dalszy ciąg sprawy w przyszłym tygo- 
dniu. 


Audycja ilustrowana będzie „niemoralny= 
mi“ walcami. 
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NIEZWYKŁY REZULTAT ZAKŁADU, HM 


wnę w do- 
na spacer, 
„ który od- 9 REZ i N 
łem, Że Ece Przy kawie siedzieli panowie Cygiel- 
ny i mówił | - Man į Zalcsztajn i z przekąsem spoglądali 
tka mówiła Ma siedzącą obok parę. 
werem, W , — Ty popatrz na tych Cynamonów — 
_ Sepnął Cygielman — Szmondaki nie śmier 
teiti. dzą groszem, a zadzierają nosy, jakby mie- 
dek oświad | Miliony. 
ozważał Z — Ważniak, psia krew — splunął p. 
Inego z nią Zalcsztain. — Od czasu, jak się ożenił, to 
adać z bute nas wogóle nie zna. Udaje, że nie widzi. © 
vyjechał do — | z kim on się ożenił, że taki wielki! 
rozmawiał Wielka firma! Teść handluje z kółeczkami 
dó męskich podwiązek! 
enić, mówi — A spójrz na tę żonę! Bym jej z przy- 
em jej zako Jemnością dał w pysk. — E 
powróciłem — Nie bądź brutal. Kobiety nie bij na- 
działem się Wet z warzywem. Jak ci się nie podoba 
spluń na podłogę i już. 
znajomy — Zarozumiałe szmondaki! 
tnim space Cygielman poruszył się nerwowo na krze 
wiadek wy śle i trącił przyjaciela. 
re świade- — Ty wiesz co? 
yrzeciwień* — Co? 
/ świadek — Ja ci zaraż pokażę, że ten pętak nie 
dek twier= będzie u mnie wielki. 
-hechterów. — Co zrobisz? 
się z tego — Powiem jedno słowo, to on tu bę- 
- jak rów= dzie klęczał przede mną. 
ardzo czę* — Co to, to wątpię. 
ania, — Wątpisz? On nie tylko będzie klę- 
idek drugi Czał, ale on mi wlizie pod siedzenie! Nie 
y namówił wierzysz? To się załóż. 
gce policji. — Dobrze! O 50 groszy. 
świadków, Przyjaciele podali sobie ręce na znak, 
wa zakoń< | że zakład stanął, P. Cygielmaa chrząknął 
_ i zwrócił się do siedzącego przy sąsiednim 
j stoliku p. Cynamona. 
errs — Przepraszam pana. Jeżeli się nie 
| mylę to pan coś zgubił. Widziałem, jak wy- 
RCA, padło z kieszeni. 
|, — Co? 
|. — Sie mi zdaje 2 złote, 
= — Gdzie, gdzie — zaniepokoił się p. 
Cynamon. i 
— O ile się nie myle, to wpadło pod mo 
| k krzesło. 
| P. Cynamon zerwał się. 
| — Czy panby nie mógł wstać na chwilę? 
l i a zyróch sę w Cygielmana, oglądając 
__ uważnie 
IFS | — Owszeń Mie mógłbym. Mnie zasnęła 
tam | . 
Aa nto an -noga i się nie mogę ruszyć A 
l P. Cynamon zgrzytnął zębami, ale nie 
CH Mi mając innej rady musiał klęknąć na podło- 
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dze. Szukał, szukał wreszcie wlazł nawet 
pod krżesło p. Cygielmana. Nic jednak nie 
znalazi. 

— Pan na pewno słyszał dźwięk pada- 
jącej monety? — spytał, podnosząc się. 

— Owszem, na pewno. 

— Kiedy? 

— Wczoraj w południe. 
P. K. O. 

P. Cynamon zrozumiał, że sobie z niego 
zakpiono. Uniósł się do tego stopnia, że p. 
Cygielman z pokrwawionym nosem musiał 
szukać schronienia za bufetem. 


Przy okienku 


mny Cynamon. i 


P n 


Można i tak... 


y 
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AB J 
— To najlepiej ubrana 
Rezultat: 50 zł. grzywny zapłacił du- | miasta. 


A 
kobieta naszego 
— Chyba rozebrana... 


Wyjątkowy sublokator. 


KOMORNE W KNAJPIE, 


Oskarżona Helena Węgorz! Dlaczego 
pobiła pani Antoniego Mikołajczyka żelaz 
ną łopatką do węgli? 

— A czym miałam pobić, proszę Sądu? 
Szczotkie sąsiadka pożyczyła, wałek do 
ciasta pęknięty, laskie mój stary zabrał, je 
dna łopatka, co mi została, 

— Za co pani go pobiła? 

— Ža komorne, 

— Jakto za komorne? 

— Pan Mikołajczyk, proszę sądu, n 
mnie mieszka. Sublikator. 

— I nie płaci komornego? 

— Owszem płaci, Bardzo 
Czasem to nawet zgóry, 

— Więc o co poszło? 

— O to właśnie, że się strasznie z tym 
płaceniem komornego śpieszy. Jak przyj- 
dzie pierwszy, to pan Mikołajczyk, już nie 
może się doczekać, żeby zapłacić. Po ca 
łym mieście mojego starego szuka, żeby 
mu dać pennas 

— Wyjątkowy sublokator. 
miem dlaczego go pani pobiła? 

— Zaraz Wysoki Sąd zrozumie. Pan 
Mikołajczyk jest bardzo oszczędny czło- 
wiek. Lubi wypić, ale nie za swoje pienią- 
dze. Przez cały miesiąc wódki do ust nie 
bierze, Dopiero jak przyjdzie pierwszy, ga 
nia po mojego starego, płaci mu komorne 
i we dwóch idą na wódkie, 


legularnie. 


Nie rozu- 


P. Tobiasz Cukierman, ma dobre serce 
i słabą głowę. 

O słabej głowie wspominamy dlatego, 
że p. Tobiasz wypiwszy pewnego rązu kil 
kanaście kieliszków wódki, tak się upił, że 
zgubił szalik, kapelusz, chustkę do nosa i 


| aky +ę z pieniędzmi. 


Była późna noc, p. Tobiasz słabo trzy 
mając się na nogach kombinował jak się 
dostać do domu. 

— Trudno— westchnął= dostanę od 
dorożkarza w mordę... 

Nadzieja na dostanie w mordę, tłuma- 
czyła się tym, że pan C. nie mając już w 
kieszeni ani grosza, zdecydował się na 
przejażd dorożką. 

Wsiadł więc do dorożki i kazał się 
wieżć na przedmieście. Ale gdy przejecha 
li już pół drogi odezwało się nagle dobre 
serce p. Tobiasza, 

— To jest świństwo— myślał — Taki 
biedny dorożkarz jedzie taki kawał drogi i 
nie dostanie ani grosza, Biedaczek! Tarn 
pewno żona i dzieci czekają na chleb, a on 
tu jedzie i jedzie i nic nie zarobi, 


| Współczujący pasażer. 
MH NOCNY KUR$ DOROŻKĄ. 


— Stać!- krzyknął na dorożkarza— 
Dosyć już pańskiej krzywdy! Dlaczego tyl 
ko pan masz cierpieć? Ja teraz wsiądę do 
innej dorożki. 

Zdziwiony dorożkarz zatrzymał konia 
i, widząc, że pasażer odchodzi, nie płacąc, 
zeskoczył z kozła. 

-— Panie! Za kurs mi się należy! 

P. Tobiasz spojrzał na skrzywdzonego 
dorożkarza i z braku chusteczki, otarł łzy 
rękawem. 

— jeszcze jak się panu należy! —we 
stchnął.— I mnie boli serce, że ja panu nic 
zapłacę... Bo nie mam ani grosza. 

— A czego pan płacze?— pytał zaintry 
gowany dorożkarz rozglądając się czy nie- 
ma gdzie policjanta. 

— Płaczę? Ja płaczę, bo mnie boli pań 
ska krzywda. 

— To poco pan wsiadł? 

— Bo mnie nogi jeszcze więcej boleli 
niż krzywda... 

W Sądzie przed którym p. Tobiasz 
wkrótce stawał należność dorożkarzowi z 
procentem zapłacił. Wobec tego Sąd skazał 


—— 


Pan Tóbiasz tak Się wzruszył losem s go tylko na 10 zł, grzywny. 


rożkarza, że łzy stanęły mu w oczach. 


Mały 


UE Posagowe obliczenia. 


Morycek to niezwykle zdolne dziecko. 
Ciągle coś pisze, liczy, rachuje, kalkuluje... 

Morycek siedzi przy biurku į coś obli- 
cza, 


— Tatusiu! — zwraca się do ojca. — 


Ja słyszałem, żeś ty dostał za mamą 10 ty- 
Sięcy posagu. Czy to prawda? 
== Prawda. 
— A ile lat wy jesteście po ślubie? 
— Dwanaście. Ale po co ci wiedzieć? 
Morycek zabiera się do pisania. 
, — Ja chcę obliczyć, kto z was na tym 
interesie zarobił, 


oęeszeęefciar 


Ja się nie ożeniłem dla interesu. 

— Tylko po 00? 

— Ja kochałem mamunię i się ożeniłem 
z miłości. ; 

Morycek z podełba spogląda na ojca. 

— Już ty nie kręć! Jak ktoś bierze pie- 
niądże, to znaczy, że to jest interes! Tylko 


|teraz się wstydzisz, że wziąłeś mało, to 


drą róż= | 
jlnopol- 
19.20. 
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Morycek pisze cyfry, dodaje, odejmuje 


wreszcie odkłada pióro. 


— Nic nie rozumiem! — wzdycha. — 
liczę niedużo, mamunia kosztowała dwa 
iące rocznie. To przez 12 lat kosztowa- 


| 


ła cię 24 tysiące. A wziąłeś tylko 10, No 
CO to był za interes? To się wcale nie 


— Morycek! — tłumaczy ojciec. — 


k kalkulowało. 
] 


się wykręcasz, że z miłości. 

— Dziecko! Nie gadaj głupstw! 

— Dziecko? Choć ja jestem dziecko, 
to też mie dałbym się tak nabrać! Kto to 
widział? Wziąć 10 tysięcy, żeby wydać 
24? To trzeba być ostatni osioł! 

—  Morycek! Jak się wyrażasz do oj- 
ca? Ty smarkacz! 

— Bo mnie denerwuje, żeby się tak 
dać ofrajerować! Mamunia sobie ładnie za- 
robiła! 

— Morycek! To ty nie kochasz mamu- 
ni? 

— Kto mówi, że nie kocham? Kocham! 


Jak pierwszego pójdą, to dopiero- dru- 
giego wrócą i już naturalnie bez grosza. 
lle ja się razy naprosiłam: 


— Panie Mikołajczyk. Płać pan mnie 
komorne. 

A on odpowiada. 

— Mąż jest głowa rodziny i jemu się 
należy. j 

— Ale tu, proszę sądu, nie o głowę się 
rozchodzi! Tylko o to, że mój stary jak 
komorne dostanie, panu  Mikołajczykowi 
stawia. 


Rok już u mnie za samą wódkę miesz- 
ka. 30 złotych na miesiąc płaci i z tego 20 
sam przepija. Bo mój stary ma słabą gło- 
wę i prędko ma dość. 


Przez rok strzymałam, ale ostatnio już 
nie mogłam i się wzięłam za łopatkie.. 


Milczący dotychczas oskarżyciel poru- 
szył się niespokojnie, i 


— Mąż przepija, to męża pani bij, a nis 
mnie! 

— Panie Mikołajczyk! — pokiwała 2 
wyrzutem głową oskarżona— Sam pan 
wiesz, że mój staty już nieraz dostał. A 
pan nie za niego, tylko swoje własne w łeb 
oberwał. Już niedługo pan pójdziesz od 
nas na zbity łeb. Bo, proszę sądu, pan Mi 
kołajczyk z mojem starem za 3 miesiące 
zgóry komorne już przepił. Więc jeszcze 
musi odmieszkać. - 

Sąd, wychodząc z założenia, że punktu 
alność p. Mikołajczyka była podejrzana i 
że mogła zdenerwować gospodynię, skazał 
ją tylko na 30 zł. grzywny. 


„dw 


MERELPIECNE LISTY MIŁOSNE. 


OPOW.E NA 


Było już po północy. Stałem na przy- 


| stanku, czekając na nocny tramwaj. 


W sąsiedniej bramie żegnała się jakaś 
para.  Spletli się w gorącym uścisku, nie 
zwracając na'hic uwagi. Niewiasta od cza 
su do czasu wyciągała rękę i naciskała 
dzwonek przy bramie. Ale dozorca nie o- 
twierał, 

— Spójrz pan jak się kochają! mru- 
gnął do mnie, stojący również na przystan 
ku jegomość w cyklistówce. — Ma facet 
rację. Dozorca bramy nie otwiera, to co 
ma z próżnymi rękami stać? 


Popatrzał z pobłażliwym uśmiechem 
na ściskającą się parę i pokręcił głową. . 

— Swoją drogą— mruknął, — trzaby 
było faceta trochę odstawić, żeby prze- 
stygł. Dozorca może trunkowy i ma twar- 
dy sen. A z takiego długiego żegnania nie 
szczęście może wyniknąć. 


— lii, Z miłości jeszcze nikt nie umarł. 


Nieznajomy w cyklistówce spojrzał na 
mnie melancholijnie i westchnął ciężko. 


— Nie mów pan tak. Bywają wypadki. 
Mnie samemu sie raz zdarzyło? 

— Że pan umarł z miłości? 

— Ja nie. Ale ta, co ją kochałem... 


Pokiwał głową i westchnął jeszcze 
smęłniej niż przed tym. 

— Wandzia się nazywała — zaczął 0- 
powiadanie-— Poznałem ją przy obławie. 
Razem nas koło dworca przytrzymali. Bo 
ja, uważasz pan, wódką handlwje. 

Spodobała mi się od pierwszego spoj- 
rzenia. Jak nas prowadzili do mamra, to 
nie, tylko przez całą drogę o miłości gada 
liśmy. '. 


LS —00—— +. 


Sztuka picia. 


PRZYSTANKU 


Mnie nazajutrz puścili. A ją przytrzyma 
li. Podobnież za to, że gościowi portfei 
rąbnęła. 

Jakiem sie dowiedział, że moja miłość 
siedzi, odrazu sie zakrzątnąłem koło apro- 
wizacji. Regularnie co tydzień wałówkie 
musiała dostać. 


Miłość to mnie tak gryzła, mówię panu, 
że wytrzymać nie mogłem. A tu ani widze 
nia nie dają, ani listów nie pozwolą pisać, 
żebym sie z jej świadkami nie zwąchał. 


Człowiek jestem z więziennym życiem 
obyty i na wszystko mam sposób. 


Uważasz pan, na malutkich papierkach 
pisałem różne wyrażenia miłosne, potem 
zwijałem w trąbkę i przez małą dziurkę 
wtykałem w kiełbasę. Takiem sposobene 
Wandzia miała co zjeść i pocieche miała 
dla serca. 

Aż raz po trzech miesiącach przycha- 
dze i ciemno mnie sie zrobiło przed oszy= 
ma.. Ż więzienia trumne wynoszą, a W 
trumnie moja Wandzia.. 


Lece jak wariat do naczelnika... Ludzie 
kochane! Moja Wandzia nie żyje! Kto ją 
skrzywdził! Z czego umarła! 


Dopiero mnie naczelnik powiedział, że 
z miłości... 


— Jakiś facet — powiada— listy jej 
miłosne w kiełbasie przysyłał. Ona wszyst 
kie zeżarła i sie tą farbą od ołówka stru- 
ła.. Początkowo sami nie wiedzieli co jej 
jest. Dopiero sekcje zrobili i 16 miłosnych 
listów w jej żołądku znaleźli. 


Rozumiesz pan?.,.. Listami miłosnymi 
kobiete z»biłem. A pan powiada, że z mi- 
łości nikt „ie umiera, P 


Jadłospis na podłodze. 


Ww restauracji „Pod butelką" siedział 


mocno podgśzowany „Onufry Kuperek ze 
NE tg 84 mm TB jaśniał mu tajniki 
picia: . 

— Widzisz, Franuś, bo ja to mam żela- 
zną głowę. Jednego razu samiusieńki całą 
noc siedziałem, dwanaście półbutelek wy- 
trąbiłem, a nad ranem poszedłem do robo- 
ty, jak nic, a stary jeszcze mnie pytał, cóż 


Lułądek chce — watroba nie pozwala 


Perypetie z kotletamie» 


Pan Cypman zjadł smaczny, obfity 
obiad. Ale nie czuje radości w sercu. 

Czuje przykre przeładowanie żołądka i 
bolesny ucisk wątroby. | 

— Unieszczęśliwiłem się — wzdycha 
ciężko. — Wątroba mnie ściska. 

— Pocoś tyle zjadł? — obrusza się 
żona. 

— Bo byłem głodny. 

Pani Cypman wzrusza ramionami. 


— jak ktoś jest głodny, to je. A ty 


żresz! Nie mogłeś zjeść jeden kotlet? Mu- |- 


siałeś zjeść trzy? 
— Kotlety były smaczne. 


Pani Cypman obrzuca męża wżrokiem ||. 


pełnym gniewu. 


— To dlaczego się martwisz, Że ma- 
munia zarobiła ? 

— Kto się martwi? Ja się 
mamunia zarobiła, Ale się martwię, że óf 
ciec się nabrał, 

Zakłopotany ojciec chce jakoś ratować 
swą opinię w oczach syna. 

—  Morycek! — tłumaczy. — Przy- 
puśćmy nawet, że ja dołożyłem te 14 ty- 
sięcy. Ale za to tyś przyszedł na świat. 
Za to ja mam ciebie! Kochanego Synusta. 

Morycek spogląda zdziwiońy. 

— To ty mnie obliczasz na 14 tysięcy? 

— Tak. 

Morycek wzrusza ramionami. 

„— Frajer! Mogłeś to mieć dużo ta- 
niej. i 

Wieczorem Morycek układa się dó śm. 
Matka przychodzi, żeby go ucałować na 
dobranoc. 

— Słuchajno — mówi Morycek — ja 
się dziś dowiedziałem, żeś ty sobie wcale 
nieżle zarobiła. 

— Morycek! Na czym? 

— Na mnie! : Dostałaś za mnie ładne 


— Nie wiem, gdzie to wszystko się u 
ciebie mieści. Jak zaczniesz jeść, to u ciebie 
nie ma końca! Ty. nie znasz granicy! 

Pan Cypman ze skruchą opuszcza gło- 
wę. l 
— Rżeczywiśćie — przyznaje. — Dziś 
ja wyjechałem trochę zagranicę, Oj, to mnie 
ściska! 

—— Dobrże ci tak! Nie bądź świnia! 

Pan Cypman z wyrzutem spogląda na 
żonę. « ` 
— Nie tylko dlatego. Między innymi. 

Przy drugim kotlecie tyś już miał czkawkę, 
| to pocoś zjadł trzeci? 

— Myślałem, że będę mógł. Mnie żal 
było zostawić. 

Małżonka uśmiecha się ironicznie. 

=- Żal ci było kotleta? Miałeś dla nie- 
go litość, co? Taki siekany biedaczek się 
może zmarnować, co? 

— Salunia! — jęczy pan Cypman. — 


cieszę, ŻE | Nie męcz mnie! Mnie i tak dosyć ściska. Po 


ślij lepłej pó krople miętówe. 

— Krople miętowe? — przedrzeżnia 
męża pani Cypman. — Teraz ty chcesz kro- 
pelki. Teraz ty jesteś delikatny. Ale przy 
żarciu u ciebie nie ma „kropelki“, Przy żar- 

(ciu ty łykasz całe michy jedzenia! 
| — A coś chciała? — denerwuje się pan 
|Cypman. — Żebym ja jadł kropelki kotle- 
tów i potem łykał całe michy mięty? Co się 
czepiasz, psia krew? 

— Be mnie wścieka — wybucha pani 
Cypman, — że ty przez litość dla głupiego 
| kotleta rozpychasz sobie żołądek. Miej li- 
tość dla swojej wątroby. Z.nią też się trze- 
ba liczyć. Pomyśl, ile ona ciebie kosztowa- 
ła! Iles ty ją razy woził do różnych badów. 


przyświadczy, ©, 


to tak odmłodniałem! Niech gospodarz 
Gospodarz przyświadczył i pan Onu-_ 
fry wychylił nowy kieliszek. 
— Także samo jendyka całego potrafię 
wtroić za jednym posiedzeniem, bo spust 
mam niezły. Ale grunt to wódeczność. Kto 
sto lat wódkę pije, ten bardzo długo żyje. 
Niech gospodarz przyświadczy. 


Gospodarz przyświadczył. 


— Więc uważasz Franuś — ciągnął pan 
Onufry — jak wypijam jeden kielonek, to 
się ze mnie robi całkiem nowy człowiek. 
A ten nowy człowiek też musi wypić kie- 
lonek. I znowu się robi nowy człowiek. 
Więc kiedy trza iść do domu, to już nas 
jest ze czterdziestka i wszyscy się trzyma- 
my w kupie, żeby nie rymnąć. Dobrze mó 
wię? Niech gospodarz przyświadczy. 


Pan Onufry łyknął kieliszek i zrobił się 
z niego nowy człowiek. 


— Daj no pan te ciastko z kremem! — 
zawołał. 


Zjadł, popił. 

— Do Rygi, widzisz Franuś, jeszcze ni- 
gdy nie pojechałem. Tylko frajery rzygają, 
a ja jestem stary kirus. Bierz więc, Franuś, 
przykład ze mnie... , 

„I w tym momencie pan Onufry całkiem 
po frajersku „pojechał do Rygi". 

— Kaszanka — rzekł pan Onufry. — 
To przez tego łajdaka gospodarza. Spirytus 
do palenia daje, a nie czystą. 


I tu „pojechał* yo raz drugi: Brrumt 


— Bigos wczorajszy — rzekł pa Onus 
fry. — Czekaj łobuzie nauczę cię 

Brrum!!! 

-— Sałatka śledziowa. 

órrum!!! 


— (iastko z kremem. Całe podłogie ci 
żapaskudzę, świńtuchu! 


W sądzie pan Onufry przeprosił restau- 
rątora za obelgi dodając jednakże, że pi- 
janemu ciastka z kromem się nie daje. 


— Ja lubię dobrze zjeść — wzdycha p. 
Cypman. 

— Ale twoja wątroba tego nie znosi. 

Pan Cypman wzrusza ramionami. 

— Nie znosi? To niech ją szlag trafi! 


tysiące. A jak ja cię wczoraj prosiłem o Czy ja dla niej żyję, czy dla siebie. Pójdę 
50 groszy na czekoladę, to mi nie chciałaś się liczyć z byle wątrobą. A że ściska, to 
dać, Tó tak się robi?.. Wstydź się! _ lniech ściska! Niech ją cholera, ściśnie. 
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30 miliardów uderzeń serca w ciągu życia|Sensacvina nowość dla pięknych pań. 


Troski i przepracowanie Biegnie Kolorowe włosy. 


EM można uzyskać przy pomocy rozpylacza. JI : 


Artyści-kosmatolodzy od dawna marzy- |nawet wcale trudne. Należy przede wszy- 


= 

wywońlu zabur = z = |li o tym, by bajeczne kolory tęczy rzucić |stkim rozpylić a 
zenia wW Gh) ie || | wi na cudowne tło długich jedwabistych, pa- odpowiedni lakier na włosy. | Progr 
BG) dmaczeh w, kobiecych. Marzenie ta- |Z kolei obieramy sobie barwnik. Małe, = 
zmaite, mniej lub bardziej groźne za- SE koda gta 2 A trąba 4 i pvi ie ma w sobie urok nieodparty. Włosy, |szklane rureczki kryją w swoim wnetrzu a - 
burzenia układu krążenia należą dzisiaj do | niem Be dia żeś e Ra piei wszystkie te niepozorne na pierwszy rzut | które ukazać się mogą w dowolnych kolo- | najrozmaitsze kolory w dwóch postaciach: "4 a 
najbardziej pospolitych niedomagań. Po- | lub zakłócenie rów de niedomaganie | oka środki, za pomocą jednak których do- rach, jak kolor złoty, różowy, niebieski, | proszku, dokładnie roztartego, oraz kry- ski o mistr 
dobnie bowiem jak komórki nerwowe, ha. ię ie równowagi w układzie krą- starczamy organizmowi możliwości łatwiej | zielony, czarny, fioletowy, por! r*iczowy |sztalików. Zarówno jedna jak i druga po- W Ope 
leżą i komórki mięśniowe naczyń krwiono- szej | szybszej przemiany materii a tym sa |; jnne o niezliczonych odcien * *. Włosy, |stać znalazła szerokie zastosowanie w sfe- zawody 
śnych i serca do rzędu tych których orga- Znane jest w medycynie powiedzenie, | > 7 ułatwiamy mu gospodarkę wewnę- | które każdego wieczora z niez:+ysią łatwo- | rach pięknych pań. Mórych do 
nizm że człowiek jest w takim wieku w jakim są trzną. Wreszcie należy zaznaczyć, że skute | ścją, jakby za dotknięciem różdżki czaro- Krystaliczna postać barwników ma moc zimow 
-+ |cznym środkiem jest zmywanie codzienne dziejskiej, mogą zmieniać swój kolor, mo- | szczególny urok, gdy przylgnie do włosów W gma 


| regenerować nie potrafi jego tętnice. ci piemowe j RZ wodą o tempera | gą się stawać coraz inne, inne niż wczoraj |i mieni się w blasku rozżarzonych lamp. | “S Koszyk 

: chwilą gdy już zostaną zużyte. Tryb zaś | Musimy więc nasz układ krążenia chronić kim E a domowa 45 kn niż onegdaj. Nosi też „odpowiednią nazwę, zapożyczo- |. dla 
ycia przeciętnego, współczesnego czło- | mając na uwadze, że w samej Europie umie żowienia się naskórka i miłego uczucia cia Czy bajka ta da się zrealizować w ży- 74,7 Innej dziedziny, słynącej z niepopraw tdziałem e: 
5 p f t 


es ara w ayakan agopb yr ra dziennie tą tysiąc ludzi na przed pła. ciu codziennym, tym „prawdziwym“ ży- re) a Apr ae ga Nazywa się, mia Na stac 
J atywny, odc w ni esn F: eni < i i icie, ,, e. 
korzystnie i na iasa kr tehta ION zna jire ad ii krad +26 ; aoc U : A za Zarówno proszek jak i kryształki apli- stwa bokse 
aih 4d krążenia, Który Jeżeli w układzie krążenia jest coś nie PPU I owszem, bajeczną -różnokolorowość kui p Jax 1 Kryształki apli W loka 
leźć się może w stanie jakby ustawiczne- |w porządku, przejawić się to może w roz- włosów można urzeczywistnić. Nie jest to sr ia na włosy przy pomocy rozpylacza, DE nistr 
80 naprężenia. Rezultatem tego jest przy- | maity sposób. Do najbardziej uchwytnyca i ry poprzednio służył do rozpylenia la- wy w zap: 
spieszone bicie serca, przyśpieszenie pulsu |dziś już każdemu laikowi znanych oznak kieru, A propos lakieru należy powiedzieć, W Lok 
"alg ciśnienie krwi, - sięw wę alarmujących należy ią sj on również i wartość kosc fe zebranii 
enia się, często występujące kurcze żo- sa a. Dzieki niemu, mianowicie, włosy za- i 
ie twiele'i i t. zw. wysokie ciśnienie, 3 chowują pr i Na stać 
ądka, obstrukcje | wiele innych jeszcze do| ° wysokie ci | Pijana niedziela, kocia, przez czas dłuższy nadany im MNG zebrani 
guwości. Przyczyną pierwotną tych zabu | Qkreślamy przez to ciśnienie, które umożli pk dak A OWY, ZWRSZCZE IA W loka 
rzeń w układzie krążenia może być wszyst | wią ruch krwi w naczyniach, a wywołane m EPONUSZNYCH, krnąbrnych. włosów, zdra- rencja pre: 
ko, co życiu naszemu *psychicznemu gro”i | jest przez skurcze worka sercowego. Jest zajęcy tendencję do „wichrzenia”, „re- Poza t 
troską i niepokojem mającym swe źródła | ono łatwe do zmierzenia w górnej tętnicy wo ucji na głowie. Lakier właśnie trzyma | 


bądź to w sprawach osobistych bądź zawo takie włosy w karbach. vaze s 

-~ dowych, poza tym wszelkie przepracowa- 
nie nieodpowiedni sposób odżywiania się, 
zwłaszcza brak umiaru zarówno w jedze- 
qiu, jak piciu, otłuszczenie organizmu, cho 
roby. przemiany materii .itd:; jednym sło- 

_ wem. to wszystko, co stawiając nadmierne 

_ wymagania wobec organizmu zmusza prze 
de wszystkim układ krążenia do pracy wy 
bitnie przyspieszonej. 


Nie dziw, że odbija się to przede wszy 
stkim na narządzie centralnym tego układu 
a więc serca, jest to bowiem jeden z tych 
narządów, którego praca należy do olbrzy 
mich. Wielkości pięści zaledwie, o ciężarze 
nie większym od ciężaru dużego jabłka, 
spełnia serce w przeciągu 24 godzin nie- 
prawdopodobnie wielką pracę, wyrażającą 
się w 6280 kilogramometrach. Aby uzmy- 
słowić sobie wartość tej pracy, wyobraź- 
my sobie, że mamy podnieść wagon towa- 
rowy, ważący 6280 kg na wysokość 1 mtr. 
A zostawia sobie serce minimalny zaledwię 


ramieniowej. W miarę pósuwania się'w ia 
tach, wzmaga się ciśnienie, można by ogól 
nie powiedzieć, że powinno wynosić ponad 
100 tyle ile liczy dany osobnik, a więc w 
wieku od 20— 40 iat wynosić powinno: 
120—140, od 40—60 lat, 140—150; ponad 
60 lat: -155—165. 


W chwili gdy następuje jakieś zaburze 
nie w krążeniu krwi, bądź to wskutek zaha 
mowania odpływu krwi z naczyń włosko- 
watych, bądź z powodu ich  zwapnienia, 
lub wreszcie niedomagań natury nerkowej 
czy sercowej wtedy wzmożone ciśnienie 
krwi jest jakby samoobroną organizmu, 
gdyż stwarza możliwości pokonania prze- 
szkód i wyrównania uszkodzeń. W rezulta 
cie jednak to wzmożenie ciśnienia jest 


przeciążeniem wytrzymałości ścian 


naczyń krwionośnych, które doprowadzą 
przedwcześnie do zużycia. Dlatego też wy 
stępuje ono łącznie z wielu niępokojącymi 


Sposzkowaną postać barwnika można 
uprzednio rozpuścić w dowolnej wodzie 
kwiatowej, a po tym dopiero rozpylić na 
włosy, 

Pod względem higienicznym: opisane- 
mu powyżej sposobowi barwienia włosów 
nic zarzucić nie można, Związek między 
barwnikiem a włosami jest bardzo luźny, 
czego dowodzi konieczność posługiwania 
się lakierem w procesie „barwienia na je- 
den wieczór“. Następnego dnia, gdy „ba- 
jeczny'* kolor włosów jest już nie potrze- 
bny i nie na miejscu, wyzbyć go się łatwo 
można drogą mycia względnie przy pomo- 
cy grzebienia, który po prostu zczesuje 
barwnik. ë 

Lekkość i powiewność, z jaką barwa 
przywiera do włosów i znika z nich po 
chwili, stanowi zarówno o uroku jak Į ħi- 
gienie opisanego sposobu barwienia. 


- |PODSŁUCHANE 


mistrzostw 


- 2ł. 830,00 
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kundy odpoczynku. gu, często pojawiające się zawroty głowy, i bym się tem nie zdziwił, Opiesz 


| 
| Jeszcze nie wszyscy 


podrażnienie łatwo występujące, bezsen- 
ność, uczucie przepracowania, osłabienie 
pamięci, brak ochoty do pracy, to wszystko 
objawy wzmożonego a nawet nadmiernego 


Roman choć opat nie gardzi 
kieliszkiem dobrej żytniówki, 
i lubi jak trunek uderza, 


Hallo, koledzy, dziś mówcie, 
że w poniedziałek mnie nie ma, 
że mam cholerę i dżirmę, 


W ODPOWIEDŻ. i 
— Chciałbym panią o coś zapytać! Czy 


zgodziłaby się pani zostać moją żoną? 


spowodow 
cznym zre 
wyrządza 
szym, 


konali 4 ciśnienia krwi. | — Nie ma pan nic lepszego? l Ogólna 
i eijera Saasen Wskazane są nieskomplikowane ćwicze PONO AEN pakani yeti Owen, ala, troja mie oncąf | Komitet ne 
| k PMW DA 


._. Pomocy Zimowej. 
Czas najwyższy wpła* 
eaé zadeklarowane 
ł sumy. Í 
KONTO P.K.O. 70.200 . 
„POMOC ZIMOWA“ 


Wiroto PODKOWICZ 


nia ranne umożliwiające wskutek głębokich 


oddechów lepszy dopływ krwi do najdro- 
bniejszych naczyń włoskowatych. Poza 


tym wszelki ruch na świeżym powietrzu a 
zwłaszcza codzienne dłuższe spacery przy 


równoczesnym zachowaniu spokojnego, 
głębokiego sposobu oddychania — to są 


Romam, gdy w oczach ma płomień, 
bo przecież wódka rozpala, 

na prawo, lewo toasty 

rzuca pod śpiewkę trulla-la. 


Wiem, że o świcie mnie spotkasz 
w rozgwarze knajpy i dymie, 
byłbym zapomniał zupełnie — 
mnie także Romek na imię. 


JEDEN ZA MAŁO. 
— Nie mam odwagi oświadczyć się Q 


rękę Żuli. 


— Czy ona ciebie nie zachęca? 
— | owszem. Nalewa mi zawsze kieli= 


szek koniaku, kiedy jestem u nich z wizy- 
tą, ale jeden nie wystarcza! 


SZ Z Z OE ŻOR PE WEW SEOZĘY BOKI) E | E DŻ IZ "ECCO ŻY WARP DONE 


— Dobrze. 
Andrzej obejrzał się. 


sówki znajoma twarz ze złamanym nosem. 


— Psiakrew —. pomyślał wytropili mnie. 


Nie chciał jednak mówić o tym pani Wandzie, aby 


nie zdradzić tajemnicy Lotzego. 


Za spoconymi oknami migotały żółte światełka 


latarni. 


Zdala dał się słyszeć przeciągły gwizdek - sy- 


gnał odjazdu. 
— Więc do widzenia! 


Gdy pochylił się, 


włosach delikatne muśnięcie warg. 


wagonu. 


I 


Pani van Hoog szybko odwróciła się i wybiegła z 


Prawie w tej samej chwili pociąg ruszył. 
Rawski rozejrzał się po przedziale. Było pusto i 
| zacisznie. Miękkie poduszki zapraszały do snu. Jakże 


potrzebował go po tylu przejściach.... 


Berliński ekspress minął już łomocące tory stacyj- 
ne i mknął z monotonnym, zciszonym dudnieniem, 
Andrzej był sam. Więc może Krzywonosy i jego 


15 


Tymczasem zajechali przed dworzec. Andrzej nie 
przypuszczał, żeby chwila rozstania z Kobietą, którą znał 
4 zaledwie tydzień mogła być tak ciężka. 

i Wanda odprowadziła go aż do wagonu. 
Ee UK ZJEGÓW 


Z TM ZAK NA wspólnicy: nie zdążyli.... . 


W każdym razie miał przed sobą trudne zadanie. 
POWIESC SENSACY JNA Począł analizować dotychczasowe zdarzenia. Ale mono- 


ydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Hrobr 


cza nz nnn 


tonny- stukot wagonu układał myśli w rytm, -coraz bar- 
dziej jednostajny i coraz cichszy . 
Noc zaglądała aksamitną czernią przez okno. 


Zamknięty na chwilę prze- 
jazd zatrzymał tylko dwa wozy. Zdawało mu się, że w 


mdłym świetle latarni zamajaczyła za szybą drugiej tak- Rawski zasnął 


Przeraźliwy pisk hamulców zbudził go z drzemki. 
siedział jakiś podróżny z rękami w 
kieszeni patrząc obojętnie na znajdującą się: na przeciw- 
ległej ścianie reklamę biura transportowego -w Berlinie, 
mieszczącego się przy Unter den Linden. 


Naprzeciwko niego 


— Pan do Berlina? — spróbował nawiązać roz- 


Na długo? Zabawi pan tam pewno parę dni? 


Zna pan miasto? 


całując rękę Wandy, uczuł na Rawski — nie 


— Tfu! — pomyślał 
z sobą. Jechał go sęk. Zresztą cóż to mnie wzrusza. 


hcę mówić, to niech sobie milczy. 
Złożył pismo, wsunął je do teczki, którą rzucił na 
siedzenie i wyszedł z przedziału. 


W wagonie restauracyjnym poczuł dotkliwy głód. 
Zjadłszy z apetytem obfite śniadanie wyjrzał przez o- 


Złościły go regularne, jakby wymierzone. cyrklem 
szosy, domki podobne do siebie jak bliźnięta, gospodar- 
stwa urządzone w sposób nudnie jednostajny. 


To się nazywa kultura — pomyślał z ironią. 
Zdaje się, że tu nawet chustki do nosa muszą być 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
w Łodzi. Żwirki 2. 


odmierzone starannie, a przekroczenie miary o dwa mi- 
limetry powoduje nałożenie surowej kary, 

Opasły Niemiec, siedzący naprzeciwko, widząc, 
że Rawski obserwuje okolice, powiedział doń z odcie- 


— Nieprawda jak to wszystko uporządkowane, 
Dziwi się. pan, 
ale u nas,- nieprawda, tak musi być. 


że każda zagroda wygląda tak ładnie, 


— A skąd pan wie, że jestem obcokrajowcem, zdzi 
wił się Andrzej mówiący dobrze po niemiecku, 

— Bo pan nie pije takiego piwa, jak my wszy- 
scy odparł z triumfem tamten, : 


— No tym razem zgadł pan, ale na przyszły faz 
ta piwna metoda może zawieźć — zaśmiał się Rawski, 


— Nie? — mówił grubas, wy wszyscy nawet pi- 
jecie inaczej, nie lubicie, przy tym piwa grzanego, nie- 


— Prawda, prawda, proszę mi jednak powiedzieć 
czy zna pan dobrze Berlin? 


— To może wie pan jak dostać się na Fierganrten- 


— Po wyjściu z wagonu wsiądzie pan do taksów- 
ki-i każdy szofer pana zawiezie. 

— Bardzo dziękuję — zakończył rozwomę Andrzej, 
a w duchu pomyślał: „to bałwan*”, ja go pytam gdzie 
jest Fiegartenstrasse, a on mi mówi, że mnie każdy 
szofer zawiezie. 

— To się nazywa zwięzła informacja, nie ma co! 


d. c. n. 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 
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S P O RT. 


Niedziela n 


Program dzisiejszych 


W WARSZAWIE: 

_W Cyrku o godz. 12-ej — mecz bokser 
ski o mistrzostwo Polski Okęcie — IKP. 

W Operetce na Karowej o godz. 11.30 
— zawody bokserskie propagandowe, z 
Mórych dochód przeznaczowy jest na po- 
moc zimową. 

W gmachu CIWF o godz. 10-ej — me 
zé koszykówki o mistrzostwo Warszawy. 

W gmachu YMCA o godz. 18-ej — mię 
dzynarodowe zawody gier sportowych -z 
kdziałem estońskiej drużyny Kalew. 

Na stadionie WP. o godz. 19-ej mistrzo 
siwa bokserskie klasy B. 

W lokalu Fortu Bema o godz. 12-ej — 
d. c. mistrzostw indywidualnych Warsza- 
Wy w zapasach. 

W Lokalu PZLA o godz. 10-ej — wal 
ñe zebranie PZLA. 

Na stadionie WP. o godz. 9-ej — wal- 
ne zebranie Legii. 

W lokalu PZTK o godz. 9-ej — konfe- 
rencja prezesów okręgów kolarskich. 

Poza tym odbędą się w Warszawie 
pierwsze szermiercze mecze drużynowe 0 
mistrzostwo Warszawy. 


W KRAJU: 
W -Łodzi — mecz pływacki Warszawa 
— Łódź o nagrodę młodych. 
W Krakowie — mecz pływacki Kraków 


a boiskach 


imprez Sportowych. 


— Lwów o nagrodę młodych i dalsze me- 
cze piłkarskie. 

W Poznaniu — mecz bokserski o mi- 
strzostwo Polski Warta — HCP. 

W Katowicach — zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne Śląska i międzynarodowy 
turniej zapaśniczy. 

W Szczyrku — międzynarodowe zawo 
dy narciarskie. 

W Nowym Bytomiu — mecz gimnasty 
czny Wielkopolska — Śląsk. 

W Wilnie — zakończenie marszu Żu- 
łów — Wilno i mecz bokserski PZL — 
Śmigły. 

W Zakopanem — międzynarodowe za- 
wody narciarskie Wisły i zawody narciar- 
skie Pocztowego PW. 

W Rabce — doroczny bieg 
Turbacz — Rabka. 

W Bydgoszczy 
Gniezno — Bydgoszcz. 


ZA GRANICĄ: 

W Brukseli — mecz hokejowy pomię- 
dzy reprezentacją Polski a drużyną Enten 
te du Nord. 

W Rydze — mecz łyżwiarski Polska — 
Łotwa. 

W Monte Carlo — zakończenie turnie- 
ju tenisowego z udziałem Polaków. 


zjazdowy 


mecz bokserski 


Dopiero 25 procent zadeklarowanych sum 


wpłynęło na Pomoc Zimową w Łodzi. 


W Łodzi odbyło się posiedzenie Prezy 
Uium Wydziału Wykonawczego Miejskiego 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej Pomo- 
ty Bezrobotnym i Najbiedniejszym w Ło- 
izi, na którym przyjęto sprawozdanie pod 
iekcji zbiórek, 

Według powyższego sprawozdania na 
iumę zł. 3,432,000 wymierzonych świad- 
czeń od dochodu, obrotu, świadectw prze- 
mysłowych wpłynęło do dnia 15 lutego rb 
zł. 830, tj. niecałe 25 proc. 

Ustalono, że dotychczas najmniej wpły- 
nęło od rzemieślników, posiadających wła 
sne zakłady, 


przedsiębiorstw handlowych 


I od lokalń. 

Opieszałość w uiszczaniu świadczeń 
spowodowana jest przeważnie niedostate- 
cznym zrozumieniem krzywdy, jaką tym 
wyrządza się bezrobotnym i najbiedniej- 
szym, 

Ogólnopolski, Wojewódzki czy Miejski 
Komitet nie dysponując odpowiednimi kwo 


POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPA- 
NEGO, 


Oddział 3-ci Ruchowo-Handlowy w Ł 
dzi zawiadamia, że Liga Popierania Tury- 
styki, w dniu 6 marca rb. organizuję pc- 
ciąg popularny pod hasłem „Łódz i Wa'- 
szawa do Zakopanego”. 

Uczestnicy z Łodzi, przy wojeździe do 
pociągu popularnego do Koluszek, prz:- 
wieziet będą ze stacji Łódż—Ka,. dnie fi 
warca o godz. 21,20 pociągiem stałym 
Pizyjazó do Zakopanego nastąpi dnia 7,3 
9 godz. 8,00, a wyjazd z Zakopanego dia 
03 o godz. 17,24. W drodze powrotnej 5$ 
Koluszek do stacji Łódz— Fabr. zodziani: 
przewiezier będą :ówsież pociągiem S$: - 
łym, p:zyct:.*zącym: do Łodzi-— Fabr. © 
godz. 5,30 

Pociąg popularny zestawiony będzie 
z wagonów pulmanowskich  „turystycz- 
nych”, w których każdy uczestnik będzie 
miał zapewnione miejsce numerowane do 
leżenia, zaopatrzone w miękki materac i 
poduszeczkę. 

Do karty kontrolnej na pociąg popular 
ny dołączony będzie kupon, ' uprawniający 
do bezpłatnego przejazdu kolejką linową Z, 
Kuźnic na Kasprowy Wierch, i z powrotem 
lub autobusem z Zakopanego do Morskie- 


go Oka i z powrotem. 


Cena karty kostrolnej, łącznie z kupo- 
nem wynosi zł. 22 gr. 30. 

Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia przyjmuje do dnia 4 marca PBP. | 
„Orbis”. 


PRZY ANIE PODAŃ DO SŁUŻBY 


W JUNACKICH HUFCACH PRACY. | 


Wydział Wojskowy Zarządu Miejski-- 


tami, będzie musiał przerwać akcję udzie- 
lania pomocy. 

Miejski Obywatelski Komitet ponownie 
zwraca się do tych mieszkańców Łodzi, 
którzy dotychczas nie spełnili obowiązku 
świadczenia na pomoc dla bezrobotnych i 
najbiedniejszych, aby niezwłocznie wagę ort 
dające od nich kwoty, wpłacili do y 
Miejskiego Komitetu na rachunek KKO. m. 
Łodzi 319a pomoc zimowa lub PKO 
602-222. Przy wpłaceniu należy podać ro 
dzaj świadczenia i podsekcję zbiórki (u= 
rząd skarbowy) która dokonała wymiaru. 

Niezadowoleni z wymiaru świadczeń 
mogą składać reklamacje w podsekcjach: 


POPULARNY PORANEK W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Dziś w niedzielę o godz. 12 w poł. po 
pularny poranek dla najszerszych ster, 
Dana będzie kapitalna komedia Bałuckiego 
„Grube ryby“ w reżyserii K. Tatarkiew:- 
cza, Ceny najniższe. 

Dziś o godz. 4 popoł. ostatnie powt'- 
rzenie doskonałej komedii Vebera „Bęben“ 
z Zulą Dywińską i Antonim Różyckim w 
rolach głównych. Ceny zniżone. 

Dziś w niedzielę o godz. 8,30 wiecz. 
oraz w poniedziałek i we wtorek o godz. 
7,30 wiecz. dalsze powtórzenie fascynują- 
cej komedii Bergera „Powódź w reżyse- 
rii dra Jerzego Ronarda Bujańskiego, któ- 
sa zdobyła niezwykły oddźwięk dzięki wy 
jątkowej grze całego zespołu z Tadeuszem 
Białoszczyńskim, Krystyną Ankwicz i Jó- 
zefem Winawerem w rolach głównych. 

Wkrótce występy światowej sławy ba- 
letu JOOSS. 


ŁODZI PRZYBYŁO 13620 CZŁONKÓW 
L. 0. P.P. 


W 1936 r. Łódzki Obwód Miejski LOPP 
pozyskał 13620 nowych członków LOPP. 
oraz zorganizował 45 nowych Kół LOPP. 

Jak widzimy zainteresowanie społeczen 
stwa sprawami obrony przeciwlotniczej 
jest duże, niemniej jednak stwierdzić nale 
ży, że duża jeszcze ilość obywateli jest po 
zą szeregami LOPP. 


PADEREWSKI, JAKO PEDAGOG. 


Mistrz Ign. Paderewski, człowiek o nie- 
zwykłym talencie, bogatym w walory cha- 
rakterze i nieprzeciętnym umyśle — oprócz 
zasług położonych na niwie pracy muzycz- 
niej — wykształcił wielu nowych, o wielkiej 
wartości pianistów, którzy dzięki bezpo- 
średniej styczności z geniuszem mistrza, 
talent swój uszlachetnili do wyżyn możli- 
wości gry mistrzowskiej w całym tego sło- 
wą znaczeniu. 


Już w najbliższą niedzielę, t. j. dnia 


go w Łodzi podaje do wiadomości OSÓ? 7 marca, nadarza się doskonała okazja u- 


Zainteresowanych, że rozpoczął przyjmowa 
nie podań osób, pragnących wstąpić do 


hutcach pracy. , 

Podania te składać mogą mężczyźni, u- 
rodzeni w latach: 1917, 1918, 1919 do bu 
ta Wydziału Wojskowego, miesżcząceg: ' 
się przy ul. Piotrkowskiej nr 165 (I piętro 
front, okienko nr. 4) w godzinach od 8 d% 
15 (w soboty od 8 do 13,30). 


| słyszenia gry St. Szpinalskiego, byłego u- 
icznią mistrza: poza tym wystąpi J. Zwi- 


dwuletniej ochotniczej służby w junackich | 


drynówna (sopran koloraturowy). 

Koncert odbędzie się w dużej sali gma- 
chu Polskiej YMCA. 

Początek o g. 17. Bilety w cenie zł 1.50, 
1.00, 0.75 i 0.50 nabyć już można w sekre- 
tariacie Ogniska, Moniuszki 4a, a w dzień 
koncertu w kasie gmachu od ul. Traugutta 


'nr 3 


„,ECEHEO': 


Ratulmy piesn I 


muzyke ludową 


Zbiory Centr. Archiwum Fonograficznego, 


Z apelem tym zwraca się do ogółu spo 
łeczeństwa „Centralne Archiwum Fonogra 
ficzne'* (Warszawa 1, Krak. Przedmieście 
32, tel. 668-55).. Archiwum to, założone 
w lecie 1934 r. jako instytucja naukowa 
przy pomocy Funduszu Kultury Narodowej 
oraz subsydiowane przez Ministerstwo Wy 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
i Fundusz Kultury Narodowej, ma na celu 
zbieranie, opracowywanie i ściśle naukowe 
wydanie muzyki i pieśni ludowej w Polsce 
Po raz pierwszy k odrodzonej Polsce stwo 
rzono placówkę naukową, której dążeniem 
jest ocalenie pieśni i muzyki ludowej w ca 
łości, tj. nie tylko polskiej, ale też innych 
narodowości, mieszkających w granicach 
Rzplitej, 

W dobie niesłychanego rozwoju cywili 
zacji i techniki, kiedy zdobycze techniczne 
ocierają aż do najbardziej zapadłych za- 
kątków kraju, folklor stoi przed zagładą: 
radio, służba wojskowa, pobyt w mieście 
itd., itd, oto czynniki, które w szybkim 
tempie sprowadzają wpływy miejskie na 
wieś. Wieś nasza coraz rzadziej rozbrzmie 
wa nutą melodii i pieśni ludowej. Młodsza 
generacja przeważnie nie zna dawnych pie 
śni starsza—- zapomina; tańczy się tanga, 
foxtroty ilp.! Czas już przystąpić do rato- 
wania tego, co jeszcze w ogóle uratować 
można! 

Poni?waż zadanie to jest wprost olbrzy- 
mie, a możliwości finansowe „Centralne- 
go Archiwum Fonograficznego'* są niesły- 
chanie skromne— nie ma wystarczającego 
zespołu pracowników (liczba dotychczaso- 
wych współpracowników w Archiwum jest 
bardzo szczupła ze względu na pracę hono 


rową), ani teź odpowiednich funduszów, 
aby móc wszędzie wysyłać zbieraczy w te 
ren celem nagrywania muzyki luaowej za- 
pomocą fonografu—, „Centralne Archiwum 
Fonograficzne'* zwraca się do całego spo 
łeczeństwa z gorącą prośbą o współpracę 
przy tym tak ważnym i paiącym zadaniu. 
` Pomoc i współpraca mogą być różno- 
rodne; 

a) Istnieje wiele osób, posiadających 
pieśni ludowe, zbierane przez wiele lat. Ci 
mogliby udostępnić swe zbiory „Centralne 
mu Archiwum Fonograficznemu": oddając 
swe zapiski na własność albo wypożycza- 
jąc je Archiwum dla skopiowania, zastrze- 
gając sobie prawa autorskie i ujawnienie 
nazwiska (koszty przesyłki zostaną zwró- 
cone), 

b) Ci, którzyby chcieli zbierać, otrzy- 
mują wskazówki, w jaki sposób mają do 
pracy tej przystąpić. 

c) Są wreszcie jednostki, stowarzysze- 
nia i instytucje, które mogłyby finansowo 
poprzeć akcję wspomnianego Archiwum. 

Zaznacza się, że do Archiwum nadają 
się: 

1. ludowe pieśni wszystkich narodowo 
ści, zamieszkujących Polskę (melodie z 
tekstem, albo teksty czy tylko melodie). 

2. melodie ludowych tańców, à 

3. oraz wszystko, co dotyczy muzyki i 
pieśni lutowej, a więc chętnie będą przy- 
jęte (drukowane) zbiory i poszczególne 
prace na ten temat. 

Kierownik „Centralnego Archiwum Fo- 
nograficznego” 

(=) dr. Julian Pulikowski 
docent Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego. 


Od 5 do 200. złotych dziennie 


zarabiają aktorzy 


Prasa podawała ostatnio wysokość za 
robków gwiazd filmowych w, Ameryce. Z3 
baczymy, jak wyglądają zarobki aktorów, 
filmowych w Polsce. 

Gaża aktorów uregulowana jest zasa- 
dniczo według konwencji zawartej pomię= 
dzy Związkiem Artystów Scen 
Polskich a Związkiem Producentów 
Filmowych. Wyjęte z pod przepisów kon- 
wencji są zarobki aktorów, grających głó- 
wne role w filmach i których gaża ustalo 
na jest zawsze ryczałtowo. Wynagrodze- 
nie takiego aktora lub aktorki waha się cd 
4 do 15 tysięcy złotych za film. 

Najwyższą stawkę otrzymuje Jadwiga 


fiilmowi w Polsce. 


Smosarska. Z pośród innych aktorów, gra 
jących główne role, ale płatnych dziennie, 
najwyższe stawki otrzymują Kazimierz Ju 
nosza-Stępowski, Antoni Fertner, Michał 
Znicz, Józef Węgrzyn i inni (przeciętnie 
200. zł. dziennie). A 

Stawki minimalne, określone przez 
ZASP są następujące: za role — 5 zł. 
dziennie, za większe epizódy — 50 zł. za 
mniejsze epizody — 30 zł. dziennie. Staty- 
ści otrzymują 10 zł. (bez własnego ubioru) 
lub 1 zł. (z własnym ubiorem). Statyści, 


którzy nie są aktorami zawodowymi i nie| P 


należą do. Zasfu, otrzymują od 5 go „8. u. 


u K EE ARTE OT DE OE T E R E BY 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180, Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowo. Piotrkowska 79 
w podwórzu, 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, piękne fale i 
grube loczki aparatem parowym lub ele- 
ktrycznym Główna 33. 


OTOMANĘ garderobę, n, leżankę, 
krzesła, stój, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


TRWAŁĄ ondulację zagranicznymi płyna- 
mi wykonuje pierwszorzędnie Zakład Fry- 
zjerski, Wólczańska 93, J. Piekarski, Ceny 
konkurencyjne. 


TANI miesiąc trwałej ondulacji od zł 4, 
grube loki, R. Sobisz, Łódź, Napiórkow- 
skiego 47-49 naprzeciw kina. 


INTELIGENTNEJ pani do samodzielnego 
przeprowadzania pokazów reklamowych 
w sklepach, poszukuje poważne przedsię- 
biorstwo. Oferty do „Echa“ pod kw. 1405. 


3 MIESZKANIA nowe rygłówka w tym 6 
tys. cegły na placu do sprzedania ul. Le- 
lewela 35. 


UWAGA! Radioamatorzy - Detektorowi- 
cze! Niebywała nowość! — Przewrót w 
radiotechnice! Po wielu latach prób już 
dziś możecie we własnym zakresie zbudo- 
wać odbiornik detektorowy na głośnik. 
Książkę, nieznaną jeszcze w Polsce, nagro 
dzoną na „Wystawie Radiowej" pt, „Kry- 
ształek na głośnik“ z wyczerpującym opi- 
sem budowy wysyła po nadesłaniu 1.75 
znaczkami pocztowymi Z. Dąbrowski, War 
szawa I, Al. Ujazdowskie 28—17. 


UNIEWAŻNIAM 1 weksel in blanco zł 200 
z wystawienia Stefana Paszke; 1 weksel 
protestowany na zł 120, z wystawienia H. 
Zawadzkiego płatny dn. 25.5 36, 1 weksel 
na zł 50 z wystawienia I. Ch. Rejder pł. 
dn. 12.8 36; 1 weksel na zł 30 z wystawie 
nia Sulkesa pł. dn. 15.3 1937 r. które to 
weksle i gotówkę ukradziono mi dnia 24.2 
1937 r. na poczcie głównej, proszę o 
zwrot portfelu, weksli i dowodu osobiste- 
go, pod adresem: Stefan Paszke, Kilińskie 
go 144, m. 8. 


TRWAŁA ONDULACJA tylko w dypł. Sa- 
„ignacy”, Łódź, 
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KRZESŁA 
oraz różnego rodzaju meble stolarskie 
poleca najtaniej i na dogodnych 
ZAKŁAD TAPICERSKI 


K. LAUBE. Rzgowska 27 
firma chrześcijańska. 


CHŁOPCY do sprzedaży gazet potrzebni, 
Piotrkowska 103, m. 40. 


INTELIGENTNY człowiek nigdy nie jest 
bezrobotny! Setki nowych egzystencyj 
stworzyliśmy! Wytwórnia: „Nowości Pra- 
ktyczne”, Warszawa, Złota 37, 


MLECZARNIA— Jadłodajnia wraz z całym 
urządzeniem dobrze prosperująca tuż przy 
dworcu autobusowym, spowodu choroby 
do sprzedania. Wiadomość, Łódź, ul. Wól- 
czańska nr. 230 „Mleczarnia“, 


DWA PIĘKNE niekrępujące pokoje ewentu 
alnie poczekalnia. Jeden pokój (dla pani) 
wszelkie wygody. Ewangelicka 9 m. 6. 


SPRZEDAM TANIO otomanę, używaną w 
dobrym stanie ul. Krucza nr. 4 m. 13. 


ZAGINĘŁA wilczyca. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem, Leszno 56, Miller. 


ŁADNIE umeblowany pokój z oddzielnym 
weiściem i wygodami do wynajęcia. Odpo 
wiedni na dwie osoby. Orla 3 mieszkania 1 


ZZ 
POTRZEBNY czeladnik i chłopiec ślusar- 
ski ul. Przejazd 6. 


za R NEDA ENER PNORB ATA IPOM 
WYŻYMACZKI w najlepszych gatunkach 
w cenie od zł. 25 z gwarancją na 5 lat Po 
leca nowy sklep farb į wyrob. żelaznych 
PI. Reymonta nr. 2. 


EASE E, 
RADIO 3 lampowe do sieci o małym zuży 
ciu prądu, dynamiczny głośnik, sprzedam 
bardzo tanio. Łagiewnicka 30, m. 38 fr. 4 
piętro. 


PRYWATNE kursy kroju, szycia modelo- 
wania i robót ręcznych Marii Putowej 
Łódź, Piotrkowska 103, parter. Kancelaria 
przyjmuje codziennie zapisy na wszystkie 
działy. Po ukończeniu świadectwa. Czesne 
zniżone. 


MEBLE kompletne į pojedyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł. 500 za 
kompletne urządzenie pokoju. Wszelka za- 
miana. Poleca wytwórnia K. Galara. Piotr 
kowska 275 tel. 262-05, 231-80 
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Ustaienie planu robót 
na linii Slask — Gdynia. 

WARSZAWA dnia 28 lutego. Odbyto 
się posiedzenie komisji polsko-francuskiej 
w Warszawie w sprawie ustalenia planu 
prac technicznych i fine"sowych związa= 
nych z podjęciem robót inwestycyjnych 
przy budowie magistrali węglowej Śląsk— 
Gdynia. 


WEEKUTMO z IRZ DAD || 13. ZL IE oo 


PRZED BITWĄ WARSZAWSKĄ 
W 1920 ROKU. 


W sali odczytowej Związku Oficerów 
Rezerwy w Łodzi wygłosił mjr. dypl. Fe- 
liks Libert z Wojskowego Biura History- 
cznego odczyt na temat „Przed bitwą war 
szawską w 1920 r.“ 

W odczycie wzięli udział w charakterze 
zaproszonych gości pułk dypl. Bolesławicz 
płk. Dindorf Ankowicz, płk. Bratro i wielu 
innych oficerów. Zgromadzeni w liczbie 
przeszło 200 osób słuchacze nagrodzili pre 
legenta (nawiasem mówiąc łodzianina i sta 
rego naszego znajomego) hucznymi okla- 
skami. 


NOWA SIEDZIBA B. OCHOTNIKÓW, 
A. 


Zawiadamiam, że siedziba Związku b. 
Ochotników Armii Polskiej— Oddział w 
Łodzi została przeniesiona do nowego lo- 
kalu, przy ul. Piramowicza nr. 10. 

Kancelaria czynna: wtorki, czwartki ł 
soboty od godz. 18-ej do 20-ej. 

Kurator Zw. Ochotn. 
Armii Polsk. Oddz. w Łodzi, 
(—) Stefan Pawiak. , 
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Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — godz. 12-ta w poł. „Gnt 
be ryby, godz. 4-ta po poł. „Bęben* 
wiecz 8.30 „Powódź, 

Teatr Polski (Cegielniana 27) — Pros 

ma pani Warren. 

eatr Popularny (Ogrodowa 18) Damy, 

i Huzary. 

Teatr w sali Geyera  Hanusia. 

Adria: Tajna brygada. 

Casino — O czym marzą kobiety. 

Corso. I Zemsta Johna Dellmana, II. Ca 

liente, miasto miłości, 

Europa. Królowa dżungli. 

Grand-Kino. Ucieczka Tarzana. 

Ikar. I. Żółty skarb. II Kaprys pięknej 
ani. 

Miraż. Trędowata. 

» Metrot. Taj brygada+ - ps 
Palace. Dla Ciebie, Marlo (Ave Maria) 

Rakieta. Tak się kończy miłość, 

Rialto. — Dzieci szczęścia. 
Przedwiośnie, W blasku słońca. 
Stylowy. Moja maleńska. 

Tom. Jej pierwszy całus, 

Zachęta, I. Należę do Ciebie. II. Wojna 

w królestwie walca, 


WYSTAWY. 


Wystawa tkanin ludowych wileńskich i nowo 
kich w Muzeum Etnograficznym przy ul. 
kowskiej 104 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul Piotre 
„mady zd dy Sztuki ku Sienkiewi 

In t Propagandy w parku Sienkiewicza 
ar codziennie od g 11—20: Międzynaro* 
dowa wystawa drzew 


Jutro zjemy na obiad 


Kapuśniak, zrazy z kaszą, kompot z su 
szonych owoców. f 


WINSZUJEMY, 

Jutro Albinowi. zyj 

Wschód słońca 6.30, 

Zachód — 17.24. 

Iiługość dnia 10.54, 

Przybyło — 2.55. 

Tydzień 9. 
WSE IE GW KO CIECZ ZDOBI ORO GZ 2 IZZLÓ 
ZA 8 ZŁ. MIESIĘCZNIE wyuczamy grun= 
townie buchalterii pojedyńczej i podwójnej 
korespondencji Kandl., stenografii i pisania 
na maszynie. Dla czytelników niniejszego 
pisma 6 zł, miesięcznie, Kilińskiego 50, 
poprz. of. I p. 


MASZYNA DO szycia rękawiczek Singe- 
ra, pudełkowa, tanio do sprzedania. Ba- 
łucki Rynek 9, sklep. 

z A 
MASZYNA gabinetowa prawie nowa tanio 
do sprzedania, Nawrot 56, m. 6. 
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ZABŁĄKANY pies wilk do odebrania. 
Zwrot kosztów Kołowa 11 m. 1. 


LEON RUBASZKIN Kilińskiego 44 poleca 
na wypłaty koniekcję damską, męską, to- 
wary wełniane, jedwabye, bawełniane, fis 
ranki, kapy kołdry i białe towary. 


OTOMANY, tapczany, garderoby, łóżka, 
stoły, krzesła na dogodnych . warunkach. 
Zakład tapicersko-dekoracyjny i stolarski, 
pen > Martynowski Pomorska 30, tel. 


Wacek: — Ciekaw jestem, co powiedzą nasi pano- 
wie na to, żeśmy pocięli dętkę z zapasowego koła? 

'Wicek: — Przestań gadać głupstwa i nałóż prędko 
perukę, zanim nadejdzie Rollo, 


Zuzia (Wacek): — Czy pas Rollo nie 
się ze mną na spacer? 

Rollo: — Z rozkoszą skorzystam z 
panno Zuziu!. 


przejechałby 


Wicek: — Temu kozłowi trzeba dać kilka cięgów, 


najlepsze lekarstwo na lenistwo, 
Rollo: — Ja się teraz odpłacę temu szatanowi za to, 
co przez niego przecierpiałem. jeszcze dziś mnie kości 


tej. propozycji 


ję, Wacek (Zuzia): — Och, ja się boję! 
ilẹ Halusia: — Po co ona wysiada? 
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Halusia: — Wiedziałam, że coś złego się stanie! 
b Wicek: — Nasz koziolek ma siłę — co? 


Halusia: — A co ze mną? 


Rollo: — Dlaczego ja nie jadę, 
dzi jak szalony? Prrr! Prrr! Czekaj! w 


wia 


wi 


„ją! 
b 


Murzynek: — Dlaczego powiesiliście kozła na drze- 
wie? 
Rollo: -- Zabierz sobie tę przeklętą bestię ! 


G. BEEL. 


Pomyłka. 


Eliza wyciągńęła się z rozkoszą na mięk 
kiej otomanie. Przymknęła oczy, Wyobraź- 
nia malowała jej na ekranie zamkniętych po 
wiek rozkoszne sceny przeczytane przed 
cnwilą w poczytnym romansie. 

W tem zadzwonił telefon. 

— To pewnie krawcowa. No, nareszcie 
się odezwała! Eliza zdjęła słuchawkę z apa- 
ratu, stojącego tuż obok otomany na niskim 
stolczku. W tem w słuchawce posłyszała 
jakiś dziwnie miękki aksamitny głos młode- 
go mężczyzny; 


— Czy to ty, Różyczko? Dzień dobry, , 


jak się miewasz. Odsunqja na chwile słu 
chawke do ucha — ktoś się włączy! omy/- 
kowo na jej linię. ; w 

Pan jest żle połączony, pan się pomylił. 

— fu nie mówi Różyczka : = ocpowie- 
działa po chwili 

— Pomyliłen: się. W takim razie szko- 
da i... 

Eliza czekała chwilę. Potem powiedzia- 
ła z gniewem. 

— | na co pan jeszcze czeka? Przecież 
może się pan odłączyć! 

— Tak, rzeczywiście, mogę się rozłą- 
czyć. Nic zwyklejszego pr d słojicem. 


1 FE — Więc dowidzenia panu! 


— Dowidzenia? — odpar! głos w siu- 
chawce. Dobrze, więc ds widzenia, ale 
gdzie i kiedy? 

— fakto gdzie i kiedy? 

— No przecież pani powiedziała najwy- 
raźniej -— do widzenia — więc do jakiego 
widzenia i kiedy ? 

— Ach, jest pan rzeczywiście zabawny 
— odparła zz $ ziechem. 

— A pr i żest piękna — odparł głos. 

— Co „an powiedział? 

— Pcwiedziałem, że pani jest piękna. 
Jeżeli pani twierdzi, że ja jestem zabawny 
# mnie,chyba wolno stwierdzić, że pani 
æst piękna. 

Eliza już nic nie odpowiedziała. Położy- 


jła z gniewem słuchawkę na aparacie i po- 


grążyła się w marzeniach. 

W pokoju zapanowała cisza. A jednak 
ten głos w słucnawce był taki interesujący... 

Nagle telefon znów zadzwonił. 

— Tym razem to już krawcowa — po- 
myślała Eliza i podniosła słuchawkę. 

— Hallo, tu doktór Jerzy Trubler — usły 
szała ten sam aksamitny, męski głos w apa- 
racie. 

— Doktór Trubler? — powiedziała zdu- 
miona, Tu mówi Eliza Landi. Ależ, ja prze- 
cież nie znam pana! 

— To nie nie szkodzi. Proszę mi wyba- 


czyć, ale chciałem sprawdzić który ma pa- 
m numer aparatu. Łączę się już po raz dru- 
gi i ciągle fałszywie. 

Eliza wymieniła swój numer. Rzeczywi- 
ście nastąpiła pomyłka. 

— Tak jest — odparł doktór Trubłer. 
Nastąpiła pomyłka ale dziękuję Bogu za tę 
pomyłkę, Ota dzięki złemu nakręcezjia auto 
matu poznałem pięKNnĘ perrea. 

— Panis, pan się zapomina — przerwa- 
ła Eliza. 

— Nie zapominam się — proszę pani — 
odparł Trubler. Ale tak jest w rzeczywisto- 
ści. Proszę mi wybaczyć ale ja się znam na 
głosach „telefonicznych“. Potrafię naprzy- 
kład wywnioskować z brzmienia głos czy 
mówi kobieta piękna czy brzydka. Stara 
czy młoda — brunetka czy blondynka. Tak, 
proszę mi wierzyć — ale z głosu. można 
wszystko odczytać. 

Eliza zastanowiła się. Po chwili powie- 
działa przyciszonym głosem. 

— Jeżeli pan jest takim jasnowidzem, to 
proszę mi powiedzieć, czy jestem blondyn- 
ką, czy brunetką. 

— Pani jest blondynką. Głos mówi, że 
jest pani śliczną, jasną blondyneczką o 
oczach niebieskich jak morze. 

Eliza spojrzała w podręczne lusterko — 
jasnowidz nie kłamał bynajmniej. 

— No, to się zgadza. A teraz niech pan 


mimo, że kozioł 


bolą, 


A > 
dd wik d 


Wicek: — Teraz 
s Wózek poleciał jak z 


z tą brunetką? Ona id 


określi mó] wzrost. 

— Wzrost? Nic łatwiejszego — odparł 
Trubler. jest pani średniego wzrostu 
wysmukła, ale nie za bardzo, 
+. Jasnowidz miał rację. 

— A... ile mogę miec lat? 

— Lat? Proszę mi wierzyć, że nie chciał 
bym mówić komplementów. W każdym ra- 
zie nie więcej, niż trzydzieści — o proszę 
nie mieć do mnie żalu — ale nawet dużo 
mniej niż trzydzieści, 

Eliza przymknęła oczy. Teu człowiek 
mówił jak z nut. Rzeczywiście fenomen. 

Doktór Trubler tymczasem, na podsta- 
wie brzmienia głosu, apisywał dalei cnarak 
ter Elizy, jej ulubione barwy, co woli, kino 
czy teatr, czy kocha sztukę itd. 

Eliza otarła pot z czoła. 

— Fenomen, fenomen, szeptała do sie- 
bie cichutko. 

Ale trzeba było przerwać rozmowę, więc 
Eliza powiędziała z uśmiechem: 

— Rzeczywiście, jest pan fenomenałnym 
jasnowidzem. Ale musimy się rozłączyć - 
dowidzenia? 

— Dowidzenia, ale kiedy i gdzie? 

— O już pan się powtarza? 

— Tak jest — odparł doktór Trubler. 

Eliza odłożyła słuchawkę. Nie chcis: 
wyznaczać nieznajomemu spotkania. Ale na 
drugi dzień. zdv tylko głos aksamitny do- 
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Halusia: — Czy nie 


w” 


5 


puśćmy! A to ci wyrznął w kozła! 
procy! ; 
magm 1 — z r — 2 


mówiłam, żeby się nie wdawać 
zie na rękę Wickowi! 


szedł jej ucha ze słuchawki telefonu — by- 
ła już gotowa do wyjścia. Spotkali się w 
znanej kawiarni. Spodobali się sobię bar- 
dzo. Po trzezh miesiącach młoda wdówe- 
czka zaręczyła cię z doktorem Trublerem. 
Po upływie pół roku odbył się ich ślub. 

Państwo młodzi wyjechałi w krótką po- 
dróż poślubną na błękitne jezioro Garda 
Odbywali długie przechadzki w leśnyck 
ustroniach, 

Pewnego dnia Eliza objęła męża z. 
szyję. 

— Mój kochany — powiedziała do nie- 
ge czule. Jak to jednak dobrze się złożyło, 
że wtedy nastąpiła pomyłka, fałszywe po- 
łączenie połączyło nag ze sobą na zawsze... 

Jerzy zaśmiał się wesoło. 

— jJakto fałszywe połączenie? Aha, ty 

jeszcze nie wiesz. Otóż moja droga muszę 
ci się wyspowiadać. Nie było żadnego fał- 
szywego połączenia. Po prosta spotkałem 
cię kiedyś na ulicy. Szedłem za tobą jak 
cień. Chodziłem za tobą wszędzie. Ale ty 
mnie nie dostrzegałaś. Po długich, mozol- 
śnych wywiadach ustaliłem wreszcie twe 
nazwisko, adres, numer telefonu i wszystkie 
inne detale. I dopiero wtedy zadzwoniłem 
do ciebie, Pomyłka była tylko prostym wy- 
biegiem. 
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